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Masowe egzekucje w Szanghaju. 
Ankieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego. 


___ Żywcem pogrzebani. 


Po rozmowie Marszałka Pilsudskiego 
z posłem niemieckim. 


Nagły wyjazd posła Rauschera do Berlina. 


WARSZAWA. 22. luiego. (ATS Naetyf jący sic sesją: bady Liis Nayodów, ma się 
wyjazd posła niemieckiego w Warszawie p. ! odbyć rozmowa między Strescmannem i Za- 


Rauschera do Berlina po kiikugodzinnej roz | 
mowie z Marszałkiem Piłsudskim. oraz po 
wczorajszej konferencji z min. Zaleskim. u- 
ważają w tlulejszych kołach miarodajnych za 
pewien rodzaj odprężenia syluacji. 
się tu za możliwe. że wobec oświadczenia 


przedstawicieli rządu polskiego p. Rauscher|o lej ewenlunlności. 
o | dnich kierowników polskiej 
lityki. aby wzieli w swe ręce uregulowanie | 


będzie mógł przekonać rząd niemiecki 
bezskutecznosci represyj gospodarczych w 
stosunku do Polski. Nie bez wplywu na 


zmianę stanowiska rządu niemieckiego może | wylch. 


być nieprzychylne dla Rzeszy wrażenie ja- 
kie fakt zerwania rokowań wywuri na Za- 
chodzie. Najbliższe godziny mogą przynieść 
odpowiedź w tej sprawie. 


Co pisze o tem prasa berlińska. 


BERLIN 22. lutego. (AW). „Berliner Tą 
geblatı“ donosi. że w y związku Z ać cit 


Uważu | ków 


leskim. Obaj ministrowie spraw zagr. 


maja į 


Obrady C. K. W. P. P. S. 


Utworzenie Centralnego Wydz. Kolejowego. 


WARSZAWA. 22. lulego (tel. wł) Na 
! dzisiejszem posiedzeniu CKW. PPS: posta- 


| nowiono zgodnie z wnioskiem Wydziału Kob; 


zwołać ogólna. krajową konferencję kobieca 
ia 261 27 Ca 
Naslępnie dla calszego organizowania 


z okazji spotkania się na sesji. omówić spo” | mas kolejowych w PPS. powołany zoslał do 
ne nie zagadnienia polityki handlowej i] życia Centralny Wydział Kolejowy PPS. w 


zbadać możliwość dalszego rozwoju slosun- następującym składzie: 


„BEI FPEDĘ twierdzi, że „Germania 


tow. GGrylowski. Fi- 
jatkowski. Kaczanowski, Kozłowski, pos. Ku- 


(poważny organ centrowy "myślała właśnie ryłowicz. Wernikowski 


apelując 


obecnego kryzysu w rokowaniach handlo- 
„Beri. Tgbl.“ podkreśla. że dolychczas 
niema jeszcze urzędowego polwierdzenia wią 
dommości o rozmowach p. 
szałkiem 
mieckie min. 


spraw zagr. 


do prowadzenia SARAH rokowań. 


Co ii dzieje w Szanghaju. 


Okrucieństwa Suna. — 1200 ludzi ściętych bez sądu. 


SZANGHAJ. 22. lutego. (Pat). Specjal- 
ny korespondeni dzienników DEC „wać i 
„Locał-Anzeiger" wysłany do Szanghaju do- 
nosi w drodze kablowej. Parlja Kuomin- 
tangu w Szanghaju o ana wiadomość z 
Hankau. że Czen i inni członkowie rządu 
południowych Chin bezpośrednio po zajęciu 
Szanghaju przez wojska południowo-chiń- 
skiej armji udadzą się lam i rozpoczną ro- 
kowania z mocarstwami w sprawie rozwią- 
zamia zagadnienia koncesji w Szanghaju. 
Członkowie tej parji uprawiają gorączkową 
propagandę na rzecz przewrolu. Na zarzą- 
dzenie władz Suna aresztowano wiczora I w 
dalszym ciągu 11 agitatorów Kuomintangu. 
Zostaną oni prawdopodobnie straceni. Ilość 
slraconych w Szanghaju przewódców Kuo- 


mintangu wzrosła wiczoraj do liczbyi 20 — | 


Strejk w mieście trwa w dalszym ciągu. Na- 
tomiast na terenie koncesji europejskiej 
strejk osłabł. 


LONDYN, 22. lułego. (AW). Wedle do- 
niesienia z Szanghaju przybył tam krążow= 
nik japoński „Tenryn“. oraz 18-ta flotyla tor- 
pedowców. Również flola stacjonowana w 
Sasebo olrzymała rozkaz przygotowaniu się 
do wyjazdu 

Strejkuje 100 tysięcy robotników. 

LONDYN. 22 lutego. (Pat). Według 


do odpowie- | 
i niemieckiej po- į 


iauschcra z Mar- 
Piisudskim. natomiast hewnem jest 
że instrukcje dane p. Rauschcrowi przez nic- 
polecają mu usu- 
nięcie przeszkód znajdujących się nu drodze 


i Dy ludności. 


Odroczenie konferencji prasowej. 
WARSZAWA. 22. lutego (tel. wł ). Ron- 
ferencja prasowa PPS. zapowiedziana pier- 
wotnie na najbliższą niedzielę. ze wzgłędów: 
technicznych została odroczona na kilka ty- 
godni. Nowy termin. ustalony zostanie przez 
Prezydjum CKW. w dniach najbliższych. 


Z SFNACRIEJ KOMISJI BUDŻETOWO- SKAR- 
BOWEJ. 

WARSZAWA. 22 IMCO tE wk). Nas 
misja skarbowo-budżetowa rozpatrywała cziś 
budżet sejmu i senatu. Według releratu sen. 
Kasperowicza Polska posiada najmniejszą i- 
lość posłów i senalorów w slosunku do licz- 
Również pod wzgiędem urzę- 
dników zatrudnionych w sejmie i senacie. 
Polska zajmuje ostamie miejsce. 

Z kolci sen. Januszewski ,Wyzwoleniej 
wygłosił referat budowlany. 


P. STRASSBURGER W WARSZAWIE. 


WARSZAWA. 22. łutego (tel. wł) Do 


Į Warszawy przybył dziś i był przyjęty przez 


komisarz polski dla 


minislra spraw zagr. 
Przyjazd kom. Sirass 


Gdańska. Strassb urger 


wiadomosci z Szanghaju. strejk powszechny hurgera pozostaje w związku ze sprawą ro- 


objął zgórą 100.000 robotników 


nie ulegać wątpliwości. że strejk ma podłożej polsko-gdańskiemi. które 


polityczne i wywołany został przez po- 
wszechny Związek robotniczy celem zama- 
nitestowania zwycięstw wojsk kantońskich. 


Masowe egzekucje. 
LONDYN. 22. lutego. (AW). Jak dono- 
szą depesze z Chin w ciągu 1 dnia slracono 
tam doraźnie 1200 agilatorów. schwiytanych 
z bronią w ręku. Wszystkich ścięto na miej- 
scu schwytania bez sądu 


Zdaje się kowań połsko-gdańskich. jak leż z kwestjami 


mają się znaleźć 
na najbliższej sesji Rady Ligi Narodów. 


AFERA POSŁA WOJEWÓDZKIEGO: 

WARSZAWA. 22. lutego (tel. wł). W 
przyszlym tygodniu zakończy swoje prace 
sąd marszałkowski w sprawie pos. Woje- 
wódzkiego. Jednocześnie z wyrokiem sądu 
ogłoszone zostaną najprawdopodobniej ze- 
znania Świadków i materjały. któremi sąd 


tr ozporzadzał. 


Sprawy polskie na Egzekutywie S. M R. 


Podczas obrad Egzekulywy S. M. R.. 
które odbyły się dnia 12. i 13. bm. w Pa- 
ryżu (podawaliśmv już szczegółowe spra- 
wozdanie w „Dz. Lud.“ — Red.) o sytuacji 
wewnęlrzno- politycznej w Polsce wygłosił 
przemówienie 


TOW. POS. NIEDZIALKOWSKI. 


o „DZIENNIK LUDOWY“ 


ze mną kwadrans. z Daszyńskim pół go- 
dziny. Otrzymali prawo wstępu do wszyst- 
kich więzień. Później pojechali do komuni- 
stów i "różnych grupek chłopsko-radylka]- 
Rych. Powrócili do Londynu i ogłosili. źe... 
nie zauważyli w Polsce socjalizmu (wieso- 
łość). Rzecz naluralna. nie mówili ani słów- 
M ka po polsku (wesołość). Moi kochani to- 
Brzmi ono: m. . „|warzysze angielscy. gdybym ja przyjechal 
, „Uważam za polrzebne określić poloze do Londynu i udał się do komunistów po 
nie Polski. Byłoby błędem rozumieć Soła informacje o Mac Donaldzie i Hendersonie. 
stan polityczny Polski. jako faszyzm. ZyJe” I cobym usłyszał? Czas skończyć z temi me- 
my: pod znakiem przewagi jednostki — Mar- Ta 


szałka Piłsudskiego — z zachowaniem form S Cramp 
konstytucyjnych. Grupy rządzące. to część 

inteligencji, drobnej burżuazji. niektóre od- 
tamy ziemiańskie i włościańskie. Rodzaj vo- 
mantyzmu niby — radykalnego, który nie 
daje sobie rady z rzeczywistością. Obok tego 
mamy prawdziwy faszyzm (Obóz Wielkiej 
Polski). Grupy rządzące nie posiadają ani 
doktryny. ani programu. ani planu na dal- 
szą przyszłosć. Stan obecny nie może dłu- 
go trwać, zakończy się albo na rzecz fa- 
szyzmu istotnego. albo na rzecz demokracji. 


i 
(Anglja), nawiązując do 


LONDYN. 22. lutego. Wobec zbliżania się wojsk 
kautońskichih do Szanghaju, broniący miasta generał 
Sun- czuan- fang wydał drakońskie zarządzenia. Wy- 
delegowany przez njego „komisarz obrony“ gen. Li- 
paot-czang rozkazał bez postępowania sądowego stra- 


Zadanie socjalizmu. to powrót do demo-|cjć ponad 1000 agitatorów partji południowej, kiórych 
kracji. i ujęto z bronią w ręku. Odcjęte słowy straconych 
POKOZEC NEP REST BARDZO obwożono na wozach po ulicach miasta. Według do- 


TRUDNE. 

Nie możemy dopuścić do trjumfu „Obo- 
zat Wielkiej Polski“. unusimy skierować roz- 
wój wypadków w kierunku demokracji. Je- 
steśmy jedyną siłą opozycji demokratycznej. 
Niepodobna Polski dzisiejszej łączyć w je- 
dną całosć z Włochami. Węgrami. czy Bul- 
garją. Przewrót majowy zawiódl oczekiważ| skiej Ligi antysemickiej w Rumunji. „Cars 
nia demokracji. stworzył wi Polsce stan zu- | pati“ w artykule. zatytułowanym ..Morduj- 
pełnie swoisty. Żądamy w tych wręcz wyjąt-| cje bez obawy: pisze m. 
kowych stosunkach zupełnego zaufania: do h 
naszej taktyki. 

PRZEŚLADOWANIA POLITYCZNE 
TĘPTAMY. 

Postawiliśmy wniosek o ajmnestję, Głoso- 
waliśmy przeciw wydaniu posłów białorus- 
kich. Sądzę. że legalizacja komunizimu na 
wschodzie Europv jest koniecznością, pozwa- 
laby ona wyodrębnić szpiegostwo od rus 
chu społecznego. Jesteśmy pewni pokojowej 
polityki państwa. jesteśmy, pewni zwycięstwa 
demokracji prędzej. czy trochę później. 

Chciałbym zwrócić uwiagę przyjaciół an- 
giclskich na pewne dziwaczne zdarzenie. 


PRZYJECHAŁO DO POLSKI DWóCcH 
PANÓW 
imieniem partji pracy (jeden nazywa się 
Beckett), Przywieźli listy; polecające od p. 
ministra Skirmunta; nas nie byli łaskawi 
uprzedzić o swoim przyjeździe. Widzieli sięj 


„Żydzi w całym kraju przeszli do alaku. 
aby zniszczyć państwo. Rumun milczy i 
połyka wszystko. a następstwem tego będzie 
masz upadek. Jeżeli będziemy się nada! za- 
chowywali jak ludzie cywilizowani, beslją 
zagraniczna nas połknie. A zalem morduj- 
cie! Nasza narodowa godność każe nam na- 
tychmiast wymierzyć cios śmiertelny wszy- 
stkim indvwiduom. które dążą do obalenią 
naszego państwa. Mordujcie bez obawy! 
Cześć tym. którzy zabijają zdrajców naj 
szego kraju! Powtarzamy zatem: nie jest 
zbrodnią zamordowanie nieprzyjaciela kra- 
ju. przeciwnie jest to największym zaszczy- 
tem dla Rumuna ! Niewolnicy narzekają. Do- 
haterowie zabijają !* 


Najcharaklierystiyczniejsze jest, że rząd. 
mimo iż wszystkie pisua opozycyjne jak 
najoslrziej potępiły ten brutalny, arlykuł. 
nie wystąpił ani 


PO- 


1 


wiziywający do mordów. 


HANS TRANSIL. wnej kanadyjskiej pielęgniarki w Belgjji. 


3) 


Jedna noc w Kanadzie 


(Ciąg dalszy). 


klętemu Gormanowi. 

W tej chwili uczułem nagłe szarpnięcie 
w seru — jak gdyby tam spieniona krew 
wywaliła gwałtownie jakieś drzwi — i kloś' 
którego dotąd nie znałem. jął wyrzucać ze 
mnie obcym mi głosem chrapliwe słowa. 
skierowane do Billa. słowa klórvich sobie 
nigdy; nie mogę przypomnieć. ale które Bil- 
ly musiał zrozumieć, bo skoczył ku mnie 
poprzłez ognisko. Ale len drugi z obcym 
głosom już wcisnął mi mój nóż do dłoni — 
i oto pasując się z Billym. chcę mu właśnie 
wepchnąć żelazo w biodra. gdy wtem ze- 
rwali sie towarzysze i ująwszy nas w żela= 
zne uściski wąk, rozdzielili zziajanych i par- 
skających wścieklością jak dwa byki. Wijąc 
się z bolu. upadliśmy na kolana l 

Nie wiem. co mówiono w ciącu najbliż- 
szych minut. gdyż ból odebrał mi prawie 
prziytomność, Po pewnym jednak czasie pu- 
ścili nas wolno — i nigdy nie zapomnę wzro- 
ku Freda Robbinsa, gdy oddając mi nóż po- 
wiedział nieskończenie smulnym głosem: 

— Tak.. a teraz połóżcie się spać. Ale 
jutro ramo przed wschodem slońca musicie 


To powiedział z taką zaciętością zimnej 
nienawiści. że wszystkim uderzyła krew do 
twarziy. Nastała cisza. Napięcie było nie do 
ziniesienia. Mimowoli spuściliśmy oczy i 
wpatrywaliśmy, się w cicho syczące płomyki. 

Ja jednak czułem. że wzrok Billa spo- 
czywa bez przerwy na mnie. 

Wypadało mi oczywiście odpowiedzieć 
mu w jakikolwiek, choćby wymijający spo- 
sób. Lecz tymczasem sędziwy Fred Rob 
bins powiódł po nas wzrokiem i rzeki zwraj 
cając uśmierzającą. siwą głowę ku Billowi: 

— Słuchaj no. Billy. Jam winien temu 
co powiedziałeś przed chwilą. A ponieważ 
to moja wina. proszę cię... 

Zamiast odpowiedzi Billy wyciągnął s'a~ 
rą. pomiętą gazetę z kieszeni — djabli wie- 
dzą. skąd ją dostał — i począł czytać wzbu= 
rzonyjm, ochrypłym głosem opis rozstrze- 
lania przez niemieckie władze wojskowe peł 


mowy tow. Niedziałkowskiego, stwierdził że 
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t. zw. misja Becketta nie była wysłana przez 
partję pracy. partja pracy. nie ponosi za nią 
odpowiedzialności. Jej anemorjał odesłała do 
PPS. Żadna delegacja partji pracy nie uda- 
łaby się nigdy do Polski bez uprzedniej 
zgody PPS. 


Protest tow. Diamanda. 


W pierwotnym tekście uchwały. skiero- 
wanej przeciwko [aszyzmowi, a w obronie 
demokracji. wymieniono Polskę obok Włoch. 
Węgier. Lilwy, jako kraj o rządach faszyr 
slowskich. Enesvgiczny protest tow. Diamanda 
imieniem delegacji polskiej, poparty przez 
tow. Welsa (Niemcy) i De Brouckera (Bel- 
gja) spowodował skreślenie jednozgodne od- 
nośnego ustępu. 


Ponad 1000 egzekucji w Szanghaju. 


niesjeń pism aagiejskjch stracono kilkuset strejkujących. 
Z powodu strejku generalnego ustał ruch pocztowy 
ogranicza się on jednak tylko na dzielnicę chińską. 
Generał Sun-czuan-fang oświadczył, że wieści O 
ostatnich wielkich sukcesach armji kantońskiej są 
przesadzone. Dwie jego brygady znajdują się jeszcze 
pod Hangczau, a przewaźna część wojsk stawia zacię 


'ty Opór. is l | 


„Mordujcie bez obawy". 


Dokument XX. wieku. 


Organ blisko rządu stojącej faszystow- | przieciw dziennikowi ani przeciw autorowi 


s 


artykulu. 
Jest to następstwem systematycznej a- 
gitacji. uprawianej przez koła rządowe. któ- 
ra wśród najszerszyjch mas stara się roz- 
powszechhić przekonanie. że złe położenie 
gospodarcze Rumunji i trudności w zacią- 
gnięciu wielkiej pożyczki zagranicznej spo- 
wodowane zostały wrogą akcją i intrygami 
ze slrony rumuńskich mniejszości narodo- 
wych i żydów. 
| e” z a] 


TERMIN WYJAZDU MIN. ZALESKIEGO DO GE- 
NEWY. 


WARSZAWA. 22. lutego. (A. W.) Min. Zaleski 
wyznaczył na dzień 5. marca termin swego wyjazdu 
do Genewy na sesję Rady L. Nar. Skład delegacji wy- 
jeżdżającej z ministrem nie został dotychczas usta- 
lony. Prawdopodobnie jednak min. spr. zagr. towa- 
tzyszyć będą pp.: komisarz generaln. Rzplitej w Gdań- 
sku Strassburger, konsul Rzpłitej jv Bytomiu Szcze- 
rański, i p. Tarnowski z MSZ. Min. Zaleski uda się 
do Genewy via Wiedeń, Zurych, omijając Berlin. 


.. 
33 —. 


pójść precz z lej okolicy. I nie wolno wam, 
A gdy skończył. rzekł zwracając się do mnie: | się nigdy zbliżać do nas. A wstyd niech 
—- I dlatego skręcę kark każdemu prze-| was pali do końca życia. 


Te twarde słowa wyrzekł stary: Fred 
Robbins. który był moim drugim ojcem. 
Skuliliśmy się jak zbite psy, i podsunęliśmy, 
się z powrolem do ogniska. 

Tak więc teraz siedzieliśmy w! milczeniu. 
wpatrując się tępo w, dogasające płomie” 
nie. Nawel Whisk Shears nie miał ochoty za” 
ołądnąć do flaszki. Nie wiedziałem. co SiĘ 
działo w duszach innych. wiedziałem tylko. 
że Billy Sharp czekał na chwilę. gdy trzej 
starsi położą się spać. Ogarnęło mnie zmę- 
czenie i smutek. Pragnąłem jedynie wycia- 
gnąć się i usnąć — i nigdy się już nie obu- 
dzić. ; 

Wialr z szumem niósł się teraz wierz- 
chołkami ciemnych sosen. Od jeziora wiało 
chłodem. Przypuszczam. że wszystkim nam 
było zimno. Tylko Billy Sharp owinął się 
wełniana burką. której wczoraj jeszcze nie 
posiadal. i 

Wtem Jetty Shears przerwał nieznośną 
ciszę, mówiąc smutnym głosem. zapatrzo- 
ny w ciemność 


(Dok. nast. ). 


` 
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Jak żyją i mieszkają 


1 
DAENNA ON 


racy’ 


Ankieta mieszkaniowa Dziennika Ludowego 
Zywcem pogrzebani. 


Kodeks karny każdego państwa jest włyr 
kładnikiem „oficjalnej“ sprawiedliwości spo- 
łecznej. 

Kodeks ten przepełniony jest od góry 
do dołu rygorem kar za przestępstwa wszel- 
kiego rodzaju. począwszy od zbrodni skryr 
tobójczego morderstwa, publicznego gwaltu 
a skończywszy na kradzieży kilkugroszowe- 
go pudełka zapałek lub jakiejś lam bła- 
hostłkowej obelgi. 

Każdy. choćby, najdrobniejszy akt prze- 
stępstwa lub uchybienia przeciwko obowią- 
zującemu prawu jest przedmiotem głębo- 
kiej troski wielu. nieraz bardzo wielu. czci- 
godnych obywaleli powołanych do strzeże- 
nia tego prawa i czynienia sprawiedliwo- 
ści i 

Ale oto popełnia się najoczywistsze zbro- 
dnie pospolitego morderstwa. praktykowane 
z całym cynizmem. jawnie i otwarcie w bia- | 
ły dzień na oczach władz wszelkiego auto- | 
ramentu — w środowiskach ludzkich ma- 
jących pewne prelensje do kultury i cywi- 
iizacji. a brak lrybunału i brak paragra- 
fów w kodeksie karnym. 

Potrzeba raz nareszcie zerwać z wyde-i 
likaconą pruderją .publicznej opinji* i po 
męesku nazwać rzeczy właściwcem b= al 

Katastrofa mieszkaniowa tak boleśnie do- 
tykająca najszersze warstwy społeczeństwa | 
jest publicznem aktem gwałtu. masowej 


zbrodni popełnionej na zbiorowem fizycz-$ zy 


nem i moralnem zdrowiu. życiu i mieniu 
całego społeczeństw. 

W jak potwornych warunkach wegetu- 
je olbrzymia część społeczeństwa o tem o- 
pinja publiczna niema zgoła żadnego wiy“ 
obrażenia. Odrzuciwszyv wszelki sentyment ł 
zdawkowej litosci i ubolewania. z zupełnie į 
czystem sumieniem. w! niejednym wypadku | 
o calych rodzinach wegelujących w! ohyd- 
nych. nie ludzkich norach, klóre szumnie 
głoszą się bvć „mieszkaniami“, można mój 
wić jako 

O ŻYWCEM POGRZEBANYCH. 
Weale nieodosobnionym a klasycznym przy- 
kladem takiego pogrzebania żywcem są dwie 
rodziny proletarjackie .umieszkające* w oli- 
cynowej ruderze przy ul. Łyczakowskiej 
liczba 134. 

Zewnętrznie rudera wygląda jeszcze ja- 
ko tako — ale wewnątrz... 

Przez brudną cuchnącą sień wchodzę 
do .„mieszkania-klitkić — rozmiaru mniej 
więcej 4 m. do kwadratu. Po za specyficz- 
nym fetorem zgnilizny, który jak z podziem* 
bucha w nozdża w 


nego lochu — uderza 
oczy ciekawy sposób ustawienia domowych 
sprzetów 

Wszystkie prawie sprzęty. podpierając 


nawzajem swoje bolesne kaleciwo stoją 
NA ŚRODKU MIZERNEJ STANCYJKI 
zajmując większą część jej nikłego pomie- 
szkania. f y 
Ale wyjaśnia się przyczyna tej „ciekawiej 
ucieczki sprzętów: od zwykłych miejsc pod 
ścianą na środek „mieszkania“. 
Ściany bowiem. są bardzo sentymenta|- 


ne — one „płaczą“ (zapewne nad tą nie- 
ludzką wprost mędzą. którą przed ..świa- 
tem“ zakrywają) — wilgoć? — nie! — to 


mie wilgoć! to jest poprostu 

WODA NA ŚCIANACH! 
Ą samia Ściana — mur. odnoszę wrażenie, 
że przy cośkolwiek siłniejszem naciśnieniu 
możnaby nawskróś prziepchać. ol kawałek 
patyka. Mur bowiem jest zwietrzały. 


Podłoga. jeśli na tą chwalcbną nazwę 

zasluguje jest do cna zbutwiała a najprawido+* 
podobniej znajduje się pod straszliwą wła- 
dzą mieszkaniowego grzyba. lego zaciekłego 
wroga. zdrowia. 
Powietrze lej ohydnej nory jest tak prze- 
pojone miazmałami jej rozkładu. że przy- 
prawia momentalnie wchodzącego uczuciem 
niemal fizyicznego bolu. 

Oto jest mniej więcej obraz tej istolnej 
trumny. w klórej żywcem pogrzebana od 
kilku łat pędzi swój sucholniczy żywot pro- 
letarjacka rodzina. 

Przejść przez sień i tuż obok znajduje 
się druga laka sama prawie niczem nieróż- 
niąca się trumna. 

W pierwszej: Ojciec rodziny bezrobolny! 
(natucalnie !) i 


CHOROWITA KOBIETA. MATKA 
GIORGA DZIECI 

w wieku od lat 15 do 9 miesięcy. ł 

„Żywa treść“ tej wstrętnej nory jest chy- 
ba najdosadniejszyim wyrazem bolesnych 
skutków jej zamieszkiwania. Nie wspomi+ 
nając już o chorobach obojga żywicieli ro~ 
dziny a przypalrzywszy się niklej to-lelniej: 
dziewczynce. klóra cierpi na gruźlicę kości 
i dwojgu nastepnym 7mio i -cio letnim 


PIĘ- 


m 


dziewczynkom. klóre dļa odmiany doznaly 
zgrubienia kości — to obraz p 


otwornei zbro- 


ma m nae 


dni dokonanej na lych nieszezęsnyeh islot- 
kach będzie (dostatecznie uwypuklony. Ja- 
każ przyszłość czeka to maleństwo 9-cio 
mies. chłopczyka wdychującego ta oczywi- 
stą Iruciznę ? 

A czyż ló-lelni terminator. dziwneż je- 
śliby zostal najskrajniejszym nihilistą pa- 
trząc na to potworne piekło oczyma zaczy- 
najacemi pojmować sens życia ? 

Jakiż nieludzki okrzyk trzeba by wznieść 
ażeby obudzić ze spokojnego snu tych wszy- 
stkich. kiórzy powołani są do publicznego 
pielęgnowania najdrogoccnniejszego skarbu 
społeczeństwa — życia. 

Żaden frazes — żadne powoływanie się 
na takie lub owakie okoliczności niczem nie 
wylumaczą tej potwornej obojętności i i- 
gnorancji samego społeczeńslwa w dziedzi- 
nie. kwestji mieszkaniowej. 

Nlokolwick dziś odważa się prawić „sma* 
lone duby“ o hygienie, w ogólności o kul- 
turze i cywilizacji będącej tytko cieniutką 
warstwą poloru na olbrzymim śŚmietniskiu 
społecznych warunków życia. ten niechaj 
wsłucha się w echo Szeplem rozpaczy wy- 
powiedzianych słów prolelarjnsza. 

Budujcie przynajmniej szpiłale i kry- 
iminaly dla tego pokolenia kalek i oprysz= 
ków. które niechybnie z dzisiejszych stosun- 
ków wyrośnie. SI 


Brak pieniędzy na budowę domów. 


Na martwym punkcie. 


Złe wiesci przywieźli z Warszawy wi- 
ceprezydenci miasta tow. Obirek i dr. Stahl. 


| którzy tam jeździli w sprawie kwiestji ną 


dzisiaj najważniejszej w! sprawie kredvlówj 
na ożywienie ruchu budowlanego. , 

Jak nas low. wiiceprez. Obirek infor- 
muje. na ogół horoskopy uzyskania więk? 
szych kredylów na budowę są bardzo nic- 
wielkie. Tak ministerstwo skarbu jak i mi- 
nistersiwo robót publicznylch na pierwszył 
plan stawiają budowę kanalów. imeljoracje 
i budowę dróg. Na ogół i na le, zdaniem 
obu ministerstw najważniejsze cele preli- 
minuje się niewielkie sumy. a już na rozbu- 
dowę miast mogłaby hyć przeznaczona cześć 
bardzo drobna. 

Jedymie ma wypadek uzyskania większej 
pożyczki możnaby większe sumy rzucić ną 
kredyty! budowlane i na rozbudowę. | 

— A zalem ? 1 

— Niestety, szanse uzyskania już teraz 
pożyczki są bardzo slabe. pod tym wzglę- 
dem wi sferach rządowych nie ma żadnych 
złudzeń. 

Dlatego sytuację. jeżeli chodzi o oży- 
wienie ruchu budowlanego, a temsamem o 
zajradzenie nędzy mieszkaniowej. o zajęcie 
tysięcy rąk bezrobotnych — należy uwa- 
Żać za bardzo poważną. 


— — -e — — 


Trudno się zorjentować, ile pieniędzy 
wpłynęło do skarbu państwa z podatku loka- 
torskiego. w każdym razie jest obowiązkiem 
rządu. sumy te oddać w całości na cele. na 
które podatek lokalorski jest przeznaczony, 
to jest na rozbudowę. 

Zwracany uwagę, że wiele domów w 
samym tylko Lwowie czeka wykończenia. któ 
re byłoby możłiwe jedynie po otrzymaniu 
kredytów oa Banku gospodarstwa krajowe- 


go. Tymczasem jak widzimy. źródło to wy 
schnięle. a rząd o zasilaniu go nowwmi kre- 
dylami nie myśli. 

Przy sposobności należyj zwrócić uwa- 
ge. że usława o rozbudowie miast nie może 
ujrzeć świalla dziennego. Nowela do tej u- 
sławy opracowana przez min. skarbu i 
spraw wewnetrznych. mająca na cclu głów= 
nie spowodowanie racjonalnego wiydatkowa- 
nia funduszów ‘na cele budowlane. jeszcze 
we wirześniu r. z. przesłuna została do Ra- 
dy Prawniczej. 

Omawiana nowela ma polożyć między 
inemi. kres dalszemu budowaniu prywatnych 
willi Jluksusowiych. w celu obracania fundu- 
szów państwowych w całości na budowę 
domów mieszkalnych dla  najszerszych 
warslw ludności. 

Wiosna idzie. pieniędzy nie ma. tembar- 
dziej więc byłoby karygodne. gdyby z po- 
wodu braku noweli do wspomnianej ustawy! 
w dalszym ciągu korzystali ci, co najmniej 
na to zasługują. 


Budują — ale w Sztokholmie 


Według ogłoszonych ostatnio statystyk ludność 
tuiasta Sztokholmu powiększyła się w ciągu ubiegłego 
roku o 11.000 mieszkańców. tak, że wynosi obecnie 
160.000. f | 

W Związku z tem zwiększył się znacznie ruch 
budowlany. Rok 1926-ty dał niemniej niż 17.000 no- 
wych pokojów, podczas, gdy W czasokresie 1921 — 
1925 wykonano 13.000 nowych lokali z około 40.000 
pokojów i kuchni, tak, że można powiedzieć, że 
w roku ubiegłym zbudowano po 2 pokoje dla każdego 
nowego mieszkańca miasta. 


Nr. SE 


_„DZIENNIK LUDOWY* 


Nowiny z dnia. 


Lwów, dnia 23 lutego 

ŚWIETNYMI WIECZORAMI ZABAWY są obecaie 
w Tea.rze Małym przecsiawjenja niezwykle pomysło- 
wiej i wesołej komedji p. t.: „Gdy kobieta zapragnie". 
Komedja ta oparta na komjizmie sytuacyjnym, grana 
jest doskonale przez zespół Teatru Małego, w pier- 
wszym zaś rzędzje przez pp.: Czajkowską i Crzecho- 
wskiego. 

WIECZÓR PIEŚNI JANINY GLUZIŃSKIEJ młocei 
artystki warszawskiej odbędzie się w piątek, 25. b. m. 
Akompanijuje p. Helena Oitawowa. P. Gluzjńska jako 
pieśniarka zdobyła sobie w Warszawie oraz w zagra- 
nicznych centrach muzycznych duże uznanja | marxę 
wybitnej śpiewaczki estradowej. O jej ostatnim kon- 
cercje pisze m. in.: „Kurjer Warszawski“: „Każdy 
występ p. Gluzjńskjej nosi cechy szlachetnego z jej 
strony entuzjazmu dla sztuki. Wsczorajszy program | 
koncertu posiadał ljuję subtelną, nakreśloną ręką pe- | 
waa i wrażliwą. Szczerość, prostota i wysoka intelj- 
gercja muzyczna daje możność ariystce Oopanowy- 
wanja słuchacza. Gios brzmi pełno i dźwięcznie. 

RKCYJNY BANK HIPOTECZNY WE LWOWIE 
objął na nowo udzielanie pożyczek hipotecznych na 
majątki zjemskie j ma realnoścj we Lwowie i Krako- 
wje. 

KONKURS ZW. POLSKICH KAS OSZCZĘDNO- 
ŚCI. Rozpisany przy końcu zeszłego roku przez Zwią- 
zek Polskich Kas Cszczędności we Lwowie Konkurs 
na popularną broszurę „O poirzebja i znaczeniu Osz- 
czędności** wydał rezultat —  przewyższający 
wszelkje oczekiwania. Wszystkie prawje warstwy spo- 
łeczeństwa z całej Poiski - Od najstarszych do naj- 
młodszych obojga, pici wzięły w nim udział. Urzędni- 
cy państwowi, dyrekiorowie instytucji finansowych 
księża, nauczyciele, literaci, akademicy, studenci gi.n- 
nazjalni, nawet kilku włościan nadeslało swe prace, ra- 
zem prac 47. 

Sąd konkursowy, do którego uproszono W. Pp.: 
Dra Stanisława Dobjeckiego dyrektora Gal. Kasy Osz- 
czędności we Lwowie, Władysława [ennera, sekreta- 
rza Związku Spółek Zarobkowych i gospodarczych 
we Lwowie, Władysiawa Jurkiewicza, sekretarza Pa- 
tronatu Spółdzjelnj rolaiczych, Dra Włodzimierza Mo- 
chnackjego, Dyr. Gal. Kasy Oszcz. we Lwówie, Prof. ; 
Dra Stenisława Njemczyckiego, prezesa Twa Oszczę- | 
dności Ludowych, Leona Twareckjego Dyr. Patronatu 
Spółdzjelni rolaiczygi i Dra Stefana Uhmę Dyr. Miej- 
skiej Kasy Oszczędności we Lwowie, po trzech kilku- 
godzinnych posjedzeniach z których ostatnie odbyło się | 
ania 17. lutego 1927 r. przyznał pierwszą nagrodę zł. | 
500.-— pracy Oopatrzonej godłem „Rewera“, dwie dru- | 
gie nagrody po zł. 250.— pracom o godle „Stary lu- | 
strator* i „Leszczyc“. Ponadto 8 prac, — które wpra- 
wdzje nje odpowiadały ściśle wymogom konkursu — 
jednak dla wjełu względów — uznano za godne chlu- 
bnego i zaszczytnego wyróżnienia a mianowicie O go- 
dle: Praxis, Demirów. Parsimonia, Dbajmy o jutro. 
Ziarnko do zjarnka, L. 578, Orbis, Praca i kapitali- 
zacja. | | 

Po otworzenju ‘kopert Okazało się, że autorami 
powyżej wymjenjonych prac są (w tym samym co go- 
cła porządku) Leon Ziobrowski ze Stanisiawowa, Jó-! 
zef Cjembronjewicz z Kolna, Józef Jaskólski ze Lwo- 
wa, Stanisław Myszkowski z Dobromila, Kazimierz 
Hahn ze Lwowa, Kons'anty Chmielewski z Bydgosz- 
czy, Stanisław Sochacki z Sędziszowa, Andrzej Ko- | 
rarba, Topola mała — poznańskie, Dr. Adolf Atlas 
z Warszawy, Dr. Marjan Szpila ze Lwowa. 

36 prac nje odpowiadającyci warunkom konkur- 
su zwrócono autorom. | 

ECHA POGRZEBU BOHATERÓW 7 POD s 
REŃCZY. W opisje uczczenia zwłok na dworu w; 
Starem Siole, zaszła omyłka. Na dworcu nie było: 
wojska, udzjał w powitaniu zwłok wzięła natomiast 
miejscowa ludiość i dziatwa szkolna. Grała orkiestra 
miejscowa. 

+ PROMSOWIE OTRZYMALI L'ST 09 SWEJ ZBIE- 
GLEJ 14- LETNIEJ CÓRKI. Przed dwoma tygodniami 
zbjegła z domu rodziców 14- letnja Fancia Promi- 
sówna. Podejrzewano © uprowadzenie dziewczyny dłu- 
goleinią służącę Promisów Marję Wojtyńko, która 
przez pewien czas była przetrzymana przez policją. 
Wczoraj Izrael P. otrzymał list, w którym Fańcia do- 
nosi rodzicom, że dobrowolnie przyjęła chrzest obrz. 
urecko- katolickiego, do rodziców nigdy nje wróci, 
wkońcu podaje, iż Wojtyńko, mic nje jest winna, gdyż 
z własnej woli zbjegła z domu. List ten Fańcia podpi- 
sała: „Całuję rączki Józ:fa Promisówna”. Pieczą:- 
ki na kopzrcje nje zdołano Odczytać, gdyż jest niewy- 
raźnie Odbira. 


i 
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Gwałt publiczny dokonany przez notarjusza. 


Zbrodnicze zajęcie cudzego mieszkania przy pomocy oficera. 


-> 


W realności przy ul. Jagiellońskiej 12.| który z polecenia wspomnianego porucznika 
pięciopokojowe mieszkanie wraz z kuchnią | strzegł mieszkania. 


dzierniku ub. roku odnajął on dwa pokoje 
firmie Polono-Romana, znajdującej się o- 
becnie w likwidacji pod kierownictwem Mau- 
rycego Speichlera. Sobel pobierał lichwiarski 
czynsz. gdyż połowę czynszu, opłacanego za 
cale mieszkanie. Pozatlem domagał się za- 
płaly „odstępnego” w kwocie 100 dolarów. 

Przed kilku tygodniami przybył na sla- 
łe do Lwowa brat Sobła, Wacław. który 
Żądal od p. Speichlera odstąpienia zajmowa- 
nego lokalu. poczem obaj bracia domagali 
się wspólnego prowadzenia firmv Polono- 
Romana. na co jednak nie uzyskali zgody, li- 
kwidalora. 

W nocy na 20. łutego dokonano włama- 
nia do biur tej firmy. Wyłamano dwa zamki 
werlhcimowskie oraz jeden amerykański. po- 
czem część urządzenia biurowego przenie- 
siono do kancelarji Sobla, część wyniesiono 
na kurylarz, inne zaś zniesiono do piwnicy. 
Na drzwiach przybilo wizytówkę por. Ko- 
rvłkowskiego. wewnątrz zaś zastał p. Speich- 


odnajmuje nolarjusz Antoni Sobel. W paź-j 
ler kaprala 14 p. ułanów, Wład. Neumana 


O tym niesłychanym fakcie gwałtu pu- 
blicznego doniósł interesowany policji. oraz 
prokuralorcji państwa. 

Wczoraj podaliśmy wyrok sądowy. za” 
sądzający: na miesiąc kryminalu, oraz na 
wysokie grzywny. żonę notarjusza Debickie- 
go za popelnioną lichwę mieszkaniową. Te- 
raz inny nolarjusz dopuścił się gwałtu naj- 
Ścia na obce mieszkanie. dła pewniejszego 
powodzenia swego bezprawnego postępowa* 
uia posługując się osobą oficera. 

Domagamy się aby władze wojskowe po- 
ciągnęły do surowej odpowiedzialności tego 
poruczuika. który Świadomie dał się użyć 
za narzędzie winnemu zbrodni gwałtu pu- 
blicznego. Prokuralorja sądu karnego winną 
zaopiekować się niezwłocznie osobą tego no- 
tarjusza, tak, jak na to zasługuje. Ten. któ 
ry z urzędu winien przestrzegać ustawy, 
winien lem sroższą ponieść karę. gwałcąc 
z chciwości prawo. 

bopelniający gwałty, i lichwę mieszka- 
niową winni bezwzględnie zapoznać się z 
kryminałem. 


| uli USG, WE. mky. OOO REKE WODNO ARGE p ZOO OOO AO ACER GÓR 


CZĘŚCIOWA ZNIŻKA CEN CHLEBA I MĄKI Z 
fowodu zujżki cen zboża, Magistrat wydał nową ta- 
rytę na chlab i mąkę, obnjżającą cenę chleba o dwa 
„aś mąkę pszejnaą i żyinią o 2 — 3 grosze. Taryfa 
przedstawia się następująco: 

MAKA: 1) za 1 kg. mąki pszennej najładniejszej 
o przemiale 40 proj; i poniżej tego proc. u hurtownika 
87 gr, w sprzedaży detajlicznej 95 gr., 2) za 1 kg. 
mąki pszeunej 50 proc. w sprzedaży hurtownej 79 
w sprzedaży detajlicznej 87, 3) za 1 kg. mąki żytniej 
60 proc. u hurtownika 63 gr. 

PIECZYWO: 4) za 1 kg. chieba z mąki żyiniej 
ciemnej w pjekaraj z dostawą do Sklepu 38 gr., 
w sklepie lub na straganie 40 gr., 5) za i kg. chleba | 
z mąki żytniej 60 proc. w piekarni z dostawą do skle- 
pu 61 gr., w sklepie lub na straganie 64 gr., 6) za 
1 bułkę o wadze 4 dkg. z mąki pszennej 50 proc. 
w piekarni z dostawą do skleplu 4 i pół gr., w sklepie 
lub na straganie 5 gr., 7) za 4 bułki tzw. „czwórki ży- 
dowskje* o wadze 16 dkg. z mąki pszennej 50 proc. 
w piekarnj z dostawą do sklepu 18, w sklepie łub na 
straganie 20 gr., 8) za 1 kg- chleba kulikowskiego, | 
w piekarni z dostawą do sklepu 77 gr., w sklepie A 
na stragąnje 80 gr. l 

Winni żądania lub pobieranja cen wyższych ule- į 
gmą po myśli art. 4 Rozp. Prez. Rz. P. z dma 
31. VIII. 1926 Dz. u. Rz. P. Nr. 91 poz. 527 ex 1926 
karze aresztu do 6 tygodni lub grzywny do 10.0000 
złotych. 


DOLARY 
8.94 zł. 

Akcje w ostatnich dwóch dniach miały tendencję 
wybitnie zwyżkową. Prawie wszyskie papiery i 
skały znaczną poprawę kursów. Akcje zakładów elek- 
trycznych 'w Sjerszy podskoczyły z 28 na 40 zł. Inne; 
zaś papiery zyskały ponad 25 proce. swej poprzedniej 
wartości. c 

Ceny żyta miały tendencję niejednolitą, dla psze- 
wmicy i jęczmienia zwyżkową. i 

DOLARÓWK! zostały już wszystkie wykupione i 
ukazzły się na giełdzje, gdzie sprzedawano je znacznie 4 
wyżej od wartości nominalnej. 

Pożyczka ta wobec tego 
cjalnjie w obrotach giełdowych. 


płacono wczoraj w wolnym obrocie 


będzie notowana ofi- 


KOLEŻEŃSKA KASA 
. 7, K. na fundusz prasowy 
UOSSKZE 
KOLEŻEŃSKA KASA SPÓŁDZIELCZA przy 
Z. Z. K. na Ochronkę im. J. Piłsudskiego we Lwowie 
135=%21. 


SPÓŁDZIELCZA przy 
„Dziennika Ludowego" 


Ujęcie szajki bandytów. 
WARSZAWA. 22. lutego. (A. W.) W ręce nolicji 
wpadła osiatajo w okolicach Warszawy banda zio- 
czyńców, która dokonała szeregu krwawych napa- 


Zagadkowy zgon młodej 
kobiety. 


Wczoraj po godzinie pierwszej w połu- 
dnie spostrzeżono w ul. Dzierzyńskich. wi- 
jacą się w bolach mlodą kobietę, nieznanego 
nazwiska. 

Przybyły na miejsce lekarz Pogotowia 
ral. stwierdził. iż kobieta popełniła zamach 
samohójczy przez zalrucie się nieznaną tru- 
cizną i polecił chorą odwieść do szpilala, 
W drodze w ul. Snopkowskiej desperatka 
zmarla, Wobec lego zwłoki odstiawiono do In- 
stytutu medycyny sądowej. 

Przy denatce nie znaleziono żadnych do= 
kumentów. wobec czego nie zdołano na va- 
zie ustalić jej nazwiska. Zmarła liczy około 
18 łat. twarz ma pociąglą, nos cienki. wlosy 
ucięte ciemno-blond, ubraną była w mie- 
bieską sukienkę. w żółte kwadraciki. płaszcz 
koloru brązowego z futrzanym kołnierzem, 
żółle pończochy i mesztyv. kapelusz koloru 
morclowego. 


Eee 


Z sali sądowej. 


„TECHNIK“ KOMUNISTYCZNY PRZED SĄDEM. 

Wczoraj zapadł wyrok w sprawie Maksa Grolla, 
oskarżonego o rozszerzanie bibuły komunistycznej w 
Stryju. Sędziowie przysięgli zaprzeczyli pytania w 
kierunku zbrodni zdrady głównej i zakłócenia spo- 
koju publjeznego, potwierdzili natomiast pytania w 
kierunku 'wysięjłku podburzania i pochwalania czy- 
nów karygodnych. Wobec tego trybunał skazał Grolla 
tylko na 8 miesięcy ciężkiego 1 obosirzonego Więzienia 
z policzenjiem aresztu śledczego. 


MAJOR DEFRAUDANTEM. 
Wczoraj zapadł wyrok w sprawie majora Juljusza 
Miesińskiego, który pełniąc służbę w Korpusie kadetów 


| sprzeniewierzył kwotę ponad 8.500 zł. 


Trybunał uznał M. winnym zarzuconej zbrodni i 
skazał go ua 1 rok ciężkiego więzienia. degradację 
i wydalenie z wojska. 

Rozprawie przewodniczył pułk. Gidowski, oskarż, 
pułk. Sionipel, bronił dr. Aleksandrowicz. 


O SFHŁSZOWANIE TESTAMENTU ŚP. TYSZ- 
KOWSKIEGO. 

W oesiatnjcii dnjach zeznawał jako „Świadek N. 
Sirowski. Wczoraj odbyła się konfrontacja pomiędzy 
nim, a oskarżonymi, którzy wykazywali Sprzecznoś- 
ci w jego zezwanjach. Strowski w zeznaniach siwych o- 
szczędzał Molarowskjego, Wiesmera 1 Haszłakiewjcza, 


dów ma terenje wojzwództwa poznańskiego, łódzkie- j obciążając natomiast głównie oskarżonego Niezdropę, 


got i na G. Śląsku. Aresztowano m. i. herszia bandy 
Mieczysława Skowrońskjego. 
— i 
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Dzjś będzje prawdopodobnie przemawiać proku- 


ratot, wyrok zapadnie w czwartek lub w! piątek. 
+ e 
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Magistrat przystępuje do budowy nowych baraków. 


Na wczorajszem posiedzeniu Magistratu 
uchwalono przyznać subwencje za I. kware 
tal b. r. Tow. Szkoły Lud.. Zakładowi ciem- 
nych. Uniwersytetowi Ludowemu im. Mic- 
kiewicza. Komileiowi budowy domów w Ma- 
lechowie. Straży Mogil Polskich Bohaterów. 
Komitetowi l-szej ogólno-polskiej wystawy 
sporlowej we Lwowie. . 

Ponadlo przyznano subwencję Kałom ro- 
dzicielskim przy szkolach miejskich we liwo- 
wie na dożywianie dzieci w lącznej kwocie 
3.000 zł. 

vehwalono 
WYBUDOWAĆ DWA JEDNOPI ĘTROWE 
BARAKE. 
każdy po 02 izb. przy ul. Peltewnej dla ae- 
lożowanych. oraz przysląpić do budowy re-; 
mizy dla M K. E. na ul. Wuleckiej. 

Udziełono również konsensu na budowę 
doma parterowego przy ul. Szymonowiczów. 

Fabryce „Alfa“ na Lewandówlce posta- 
aowiono odsprzedać obszar 1 i pół morga 


Niemcy wydalają robotników polskich. 


KATOWICE. 22. lutego (tel. wł). W o- 
statnich dniach wladze niemieckie na Śląsku 
polskim wydaliły dwóch obywateli polskich. 
Pawel Cieszowicz z Gliwic. otrzymał wezwa- 
nie do opuszczenia lerytorjum niemieckiego 
z terminem wyjazdu z granic państwa nie- 
mieckiego do 4 tygodni. Drugim Polakiem. 
wy dalonym ze Śląska. jesl Karol Adamczyk. 
W dniu 11 bm. zażądano od niego opuszcze- 
nia domeny Księży Las. gdzie zamieszkiwal. 


Hulaj dusza! 


Gi. co bawić się mają za co. przeżywają 
obecnie okres karnawalu. Bale. rauty. prze- 
pełnione dancingi i kawiarnie i jeszcze raz: 
bale. Równocześnie na lamach prasy co- 
dziennej przemawia groźnie druga. mniej 
pogodna rzeczywistość, Fakty zemdleń z gło- 
du na ulicy są na porządku dziennym. Wia- 
domości donoszące o wypadkach zasłabnięć 
na ulicy z głodu. zasłabnięc bezrobolnych 
i bezdomnych zyskały prawo obywatelstwa 
w kronikach pism. Przechodzi się nad tem 
do porządku. Glupstwo. że tam ktoś dwa. 
trzy dni nie jaał,. że tygodniami, że miesią- 
cami darmo ręce po pracę wiyciagał, aż 
wreszcie sil pozbawiony na bruku ulicz- 
nym upadł, Teraz jest karnawał: Teraz mu- 
si się myślce o czemś ważniejszem: jaką 
sprawić suknię na bal i jak ją ubrać. Two- 
rzą się komitety nie dla 
nieszczęsnym w skrajnej nędzy. dła przy- 
niesienia bodaj pomocy. — ale dla omawia- 
nia z dostojna powagą Śmiesznie marnych 
funkcji, jak zaopalrzeć bufet dla luńiczą- 
cych. jakie przygotować .niespodzianki na 
bal... Przecież polem bezmyślna prasa z 
cielęcymi zachwyłami będzie opisywała 
szczegółowo bal — w reporterskim języku 
każdy z mich jest „koroną karnawału" be- 
dzie wymieniała stroje dam. krepdesziny, 
żorżely z naszyciami. z kwiatami, perłami. 
koronkami, będzie się „stało w gazecie". 
co jest najwalnicjszą oznaką. że się należv 
da „wyższego towłarzystwa . 


Hułaj dusza! Nędza ludzka krzyczy: po 
ulicach. po lochach mieszkaniowych. sinie- 
je z zimna i głodu. bezrobotny! i bezdomny; 
pięść podnosi. złorzeczącć społeczeństwu — 
ale ty. różowa damo i wykwintny kawale- 
rze. Ślizgaj się w obłąkańczych małpich po- 
drygach po posadce balowej ! 


Tak świat kapitału, świat burżuazji w 


bezmyślnym pląsie tanecznym podsuwa siej 


nad brzeg przepąści. w którą runie. 

I to jest jedna wielka pociecha, wszyst- 
kich czekających na nowy. ustrój, na nowy 
porządek życia... M. M. 


a 
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Manifestacja na cześć 
Boya Żeleńskiego. 


PARYŻ. 22. lutego. (Pat.) W wielkim amfiteatrze 
Sorbony odbyła się olbrzymia manifestacja na cześć 
przybyłzgo z imjcjatywy Towarzystwa Przyjaciół Pol- 
ski Boya Żeleńskiego. Sala przepełniona była po brze- 
gi Po odegranju przez zespół uczniów hymnów naro- 
dowych polskiego i francuskjego zabrał głos mini- _ 
ster Louis Marijn, podkreślając odwieczne węzły tą- ' 
czące Francję i Polskę we wszystkich dziedzinach, 
Dalej minister wyliczył zasługi Boya w dzjedzinie inte- 
tiektualnej, stanowiącej najtrwalszą podwaiinę wza- 
jemnych stosunków. W zakończeniu |przemówienia mi- 
nister wręczył Boyowj Krzyż oficerski Legjj honorowej 
wśród <OIABIESCZNACH oklasków zenistej publiczno- 
ści. lal 

Następnie przemawjał Boy-Żeleński który I formie 
nadzwyczaj dowcipnej opowiedział o spędzonych w 
Paryżu latajqdh i o odniesionych w tem środowisku kul- 
tury wrażeniach, które pobudzjły go do oddania się 
całkowicje poznawaniu literatury francuskiej. Wkońcu 
swego przemówjenja zaznaczył Boy, że Francja uczyni- 
ła z njego człowiekia i pisarza, wobec tego zachowa 
dla niej wdzjęczność i będzie stałym jej dłużnikiem, 

w zakończeniu uroczystości wyświetlono film z 
widokami Polski, a chór uczniów Liceum Louis te 
grand wykonał szereg pieśni. 

o za) 


| gruntu pod budowę domków dla robotni- 
miejskiej. chlodzarni miejsk. i rakarni. 
przekroczenie przepisów o cechowaniu miar 
wzrośnie. albowiem uchwalono udzielić kon- 
wozdanie prezydjum Magislralu za czas o“ 
dzie. akcjach, lokować w luknalywniejsze 


ków. zatrudnionych w tej fabryce. 

Uchwalono nowy regulamin dla rzeźni 

26 osób ukarano za nieprzestlrzeganie 
czystości na chodnikach. oraz 2 osoby za! 
i wag. 

Ilość dorożek gulomobilowych znowu 
sensu na 2 dorożki. 

Ponadto uchwalono wydrukować spra- 
becnej kadencji. i 

Z uchwal Magistratu wynika. iż mimo 
lego. że sezon budowlany jest już za pasem, 
nie rozpoczyna się żadnych budów. Jest to 
i poważny symptom obecnych stosunków. Ci. 
którzy mają pieniądze. wolą grać na gieł- 

i 


przedsiębiorstwa. aniżeli budować domy 
dać tem zatrudnienie bezrobotnym masom. 


JĄ 


W tym ostatnim wypadku nie wręczono ża- 
dnych aokumentów. co jest naruszeniem kon- 
wencji genewskiej. 

Władze niemieckie stosują również szy- 
kamny wobec robotników: polskich, udających 
sie na roboty na terytorjum niemieckie. = 
Kilkakrotnie robotników tvch. mimo, że mie- | 
b przepuslki w porządku, aresztowano i od- 
slawiono do granicy polskiej. 


ane 
| strząsający wypadek wypadek 


w Przemyślu. 


Nasz korespondenl przemyski donosi o 
następującym nieszczęśliwym wypadku. 

W ul. Krasińskiego znajduje się most, 
wznoszący się tylko ma wysokości dwóch 
|melrów ponad poziom ulicy. Z przyczyny 
| tej zdarzyło się tam wiele nieszczęśliwych 
wypadków, 
| Wczoraj ulicą Krasińskiego przejeżdża- 
j 10 auto wojskowe. na którem stojąc. jechało 
Agrarjusze niem. przeciw porozu-; dwóch żołnierzy. Nieszczęśni nie zauważyli 

mieniu z Polską. przęsła za ie qm eA Paa o A. 
wersy żelazne, Wypadek ten miał fatalne dla 

WARSZAWA. 22. lutego (tel. wł). Izba] nich następstwa. gdyż doznali częściowego 
rolnicza w Królewicu wy slosowała do rządu 

WARSZAWA. 22. lutego. (A. W.) Wiceprem We czwartek, 24. lutego O godz. 6.30 wiecz. w 
Barte, wrócił do zdrowja i Objął dnia 22. b, m. urzę- įDomu Związku Zawod. kolej. oabędzje się Odczyt 
dowanje. Jutro pod przewodnictwem p. wicepremiera |tow. posła SMULIKOWSKIEGO na temat: OŚWIA- 
odbędzje się posiedzenie Rady" min. TA W ŻYCIU SPOŁECZNEM I PAŃNSTWOWEM. 


mamieckiewo Mero ha a WIEDTG dom oskalpowania skóry. oraz wistrząsu mózgo- 
WSA aa ge 3 aga wego. W slanie groźnym odwieziono ich do 
się imieniem sfer spodki Prus wschod+ szpitala à 

nich nicuslepliwości w przyszłych vokowa- ET 


: Czynniki kompetentne winny zainiereso- 
niach gospodarczych z Polską ze względu na 5 

E = Ag OS wać się w końcu tą fatalną pułapką na życi 

ochronę interesów rolników. : A al CE je 


ludzkie i zapobiedz na przyszłość podob= 
Mussolini zaprosił niemieckich | nym wypadkom. 
WARSZAWA. 22 lutego (tel. wł). Jak 


z Berlina donoszą, wielcy przemysłowcy nie- Spustoszenia na półwyspie Helu. 


mieccy, zagłębia Ruhry, Fritz Thyssen. jene- Omal nie przerwanie półwyspu. 
walny dyreklor Vógler i dyrektor towarzy- WARSZAWA. 22. lutego. (AW). Wskus 
stwa „Alpinen Montan Gesellschaft“, włyje-| lek szalonych burz na Baliyku morze po- 
chali na zaproszenie Mussoliniego do Rzymu. | czyniło znaczne spustoszenia na półwyspie 
Wizyla ich stoi w związku z udziałem Włoch/ helskim. Na najwęższym odcinku półwyspy 
w międzynarodowym kartelu stalowym. oraz | pomiędzy Chałupaąmi i Kuźnicą. morze. po 
jma na celu wymianę zdań przedstawicieli} przerwaniu wydm. doszło do toru kolejo- 
| przemyslu obu krajów w sprawie zawarcia | wego. W odcinku tym na przestrzeni pół- 
traktatu handlowego kilometrowej podmyty został i zniszczony 
— lasek. Do przerwania półwyspu na szczęście 
PATEK PRZYBĘDZIE DO WARSZAWY. nie doszlo. ale tylko dzięki zmaleniu napię- 
WARSZAWA. 22. lutego. (A. W.) W pierwszych | CIA burzy. Ostatni raz półwysep helski przer 
dnjach marca r. b, przybywa do Warszawy poset pol- od został w a 191 2. Szkody [atO 
jski w Moskwie Patek. P. Patek, poinformuje premiera e obecną burzę są dość znaczne. a wła- 
i min. spr. zagr. o stanie stosunków polsko- sowiec- ze leśne będą musiały, podjąć bardzo inten= 
kich, a Wv szdzególn. o Stenje przygotowań do zawarcia | ZYWną pracę, aby, wzmocnić wybrzeża pół- 


| 
| 


traktatu handlowego polsko- sowieckiego. wyspu. 
mł $ = E RZE" 
i ARO RAKOWIE I BIAŁYM- ; 
bi a lik > a Ę Wstrząsające obrazy chińskie. 
WARSZAWA. 22. lutego. (A. W.) Referent spr. LONDYN, 22. lutego. Chiński komen- 


dant miasta Szanghaju skazał w jednym dniu 
1200 agitatorów kantońskich na ścięcie, któ- 
rych areszlowano przy, rozrzucaniu ulotek. 
wzywających do działariia na rzecz wojsk 
kantońskich. Ciała ściętych leżą dotąd na 
ulicach. głowy zaś załadowano na wóz. któ- 
wy przejechał głównemi ulicami miasta. 
n A" U nop (ON 


żydowskich w Mjn. Spr. Wewn. p. Krippendorf prze- 
niesiony został w stan, nieczynny. Ponadto miahowani 
zostali: p. M. Zbrocki, dotychczasowy staroslia w 
w Białymstoku starostą w Krakowie. p. M. Bilek, 
dotychczasowy starosta ww Jędrzejowie starostą wi 
Białymstoku p. A. Hanjk starosta w Brześciu przenie= 
siony został do urzędu wojewódzkiego w Krako- 
wie. 


T. U. R. w STANISŁAWOWIE. 


Í WICEPREM. BARTEL OBJĄŁ URZĘDOWANIE. 
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-Bezczelne żądania haronów węglowych. 


2 ich winy utracony rynek szwedzki. 


angielskiego. obok zarobku o 100 do 200 
procent. jeszcze zgarnęli z budżetu kolejo- 
wego po 5.50 zł. ze skarbu państwa na 
każdej tonie. 

Gdyby nie te koszta administracji. ci jak 


Pomimo zakończenia strejkuw angielskie”| nym kraju na świecie. je iwa wynagradzani dyreklorowie. dorad- 
go a zatem pogorszenia się konjunktury! dla | „Polonia za dyklandem p. Korfantego. |cy i inne pijawki. węgiel polski dzięki ni- 


eksportu węgla polskiego. wywóz nasz wlnawet zapewnia. że nietylko 15, ale nawet | skin zarobkom robotnika zdobylby wszyst 
styczniu br. był wyższy. niż w latach poprze- | 19.50 zł wynoszą na kopalni koszta własne. | kie rynki zagraniczne. Gdyby nie te pijawki. 
dnich jak i od wywozu przed wybuchem za-! więc właściciele „dokładać z własnej kiesze-| i płace robotnika mogłyby. być podwyższone. 


targu celnego z Niemcami. 

Na tę korzystną stosunkowo konjunktu- 
rę w styczniu wpłynął decydująco wywóz 
węgla do Austxji w ilości 357 tysięcy, ton, 
do Szwecji (215 lysięcy ton) i do Włoch 
(186 tys. lon). i 

Lecz konjunklura ta pogorszy się lada 


nie doprowadzili do umowy: ze Szwecją na 
dalszy; wywóz węgla. 

Oto Korfantowska „Polonia“ podaje wia- | 
domość. że przy przelargu węgla dla kolej | 
szwedzkich zwyciężyli dostawcy angielscy bo 
oferowali węgicl swój lors Stokholm za 20 


i pół szylinga. a koncerny, górnośląskie „mu-; kilku dnjami we Lwowie w sali Tow. politechn., „po~, 


siały żądać 24 szylingów z dostawą do Stok4' 
holmu”. bo przy takiej kalkulacji jeszcze | 
sprzedają węgiel poniżej kosztów! własnych, 
nawet o 50 procent i 

Aby to niesłychane paskarstwo „cyfro- 
wo uzasadnić” i naiwnych ludzi przekonać, 
p. obrońca paskarzy węglowych podaje caly 
szereg cyfr kosztów transportu morskiego 
~j lądowego węgla angielskiego i polskiego 
i bardzo długo i szeroko tłumaczy. że w tym! 
wypadku koncerny zrobiły „wszystko. co; 
tylko można“, aby, dostawę otrzymać. A je-| 
dnak zostali pobici... ponieważ rząd bierze | 


J 
U 
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za wysokie opłaty przewozowe do Gdańska; i że organjzacja żywiołów konserwatywnych skupiać] 


ni chcieli więcej niż 30 procent“. Co lo zaj możnaby obniżyć ceny węgla w kraju bez 


idealiści ! 


| 
I ieraz dopiero szydło z miecha wyłazi... | 


obniżania taryf kolejowych. co robi znaczny 
wyłom w: budżecie kolejowym i wpływa na 


więc — rządzie ly dopłacaj baronom węż| pogorszenie poborów pracowników kolejo” 


glowym premie wywozowe... w poslaci zniż- 


„ki taryty kolejowej z Katowic do Gdańska 
lz 12 złotych na 6.50 zł za tonę. bo lo im 
dzień. z winy baronów! węglowych. którzy , bardzo zasmakowalo, gdy podczas strejku | lak bardzo się bronią paskarze 
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„Pogawędka polityczna” 
konserwatystów we Lwowie. 
Jak się z „Czasu* dowiadujemy, odbuła się przed 

gawęcka polityczna lwowskiego oddziału obozu kon- 


serwatywnego. Zebrało się podobno przeszło 80 osób 
wyznających przekonania konserwatywne. „Czas“ p 


'sze, że były to osoby ze wszystkich warstw społecz- 


nych. Z nazwisk wymienionych dowiadujemy się je- 
dnak, że byli to przeważnie hrabiowie,  szlagoni 
wschodnio- galicyjscy, no 1 kilku urzędników i profe- 
sorów jak b. woj. Szultis, prof. Moraczewski, prof. 
Groer, który do niedawna był filarem Chadecji i in. 

"Wszyscy mowcy — twierdzi „Czas“ byli zgodni 
w tem, że sytuacja dia czynnego wystąpienia siron- 
nictwa konserwatywnego jest nadzwyczaj korzyslua, że 
takje wystąpienie jest w interesje pańsiwa konieczne 
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i mieckich 


wiych. 

Chodzi tylko o zinniejszenie kosztów ad” 
iministracyjnych i handlowych. przed czem, 
węglowi. 


Szkolnictwo na Górnym Śląsku. 


W r. 1925-26 na Górnym Śląsku było 528 szkół 
powszechnych. We wszystkich szkołach 1. grudnia w r. 
1925 było 3.785 nauczycjeli. 

Pod względem pochodzenia nauczycjele dzielą się 
aa Ślązaków (41 proc.) i przybyszów (53 proc.). — 
zybyszów przeważają Pomorzanie I Poznań 
czycy. ) 

Szkół powszechnych njemjeckich na Górnym Slą- 
ku jest 73 „gdzje zgłoszona ilość dzieci polskich Wy- 
nosi 8.000, prócz tego istnieją 3 gimnazja pańsiwowe, 

5 szkół średnich komunalnych i 8 szkół średnich 
prywatnych. We wszystkich szkołach średnich nie- 
uczy się 5.297 młodzieżij. 


ij O - ŁKS 


(T. U. R. we L2ż7wowie 


W ZWIĄZKU ZAWODOWYM PRAC. GMINNYCH 


w włysokości 12 zł — a nie tak jak podczas |się powinna pod jednym hasłem i w jednym obozie. | ul. Crmiańska | 2. o godz. 7. wiecz. w środę 25. 


pierwszej połowiy strejku angielskiego — 6.50, 
złotych. | 

Autor powołuje się przytem na prasę so- | 
cjalistyczną. która rzekomo koszta własne | 


sama oblicza na na 15 złotych za tonę na 
kopalni. | 


Faktycznie „Robowmik“ pisał, że koszta | brycznych podaje statystyka japońska następujące cy- | 


własne normalne wynoszą nie więcej jak je- 


Kobiety pracujące w Japonii. 


Ogółem ma Japonja okolo 1,000.000 kobiet ze 
stałem zatrudnienjem. Obok służących i robotnic fa- 


fry: 100.000 kobiet pracuje w dzjaje lekarskim jako 


| 


„ wykład 

tow. M. Smuljkowskjej na temat: „Szkoła Przy 
szłości”. , 

W ZWIĄZKU ZAWOD. KELNERÓW, Rynek k 
3, w środę 25. lutego O godz. 4-tej popołudniu 
wykłaa 

tow. N. Kopilewjcza na temat: „Walka Proletar- 


jatu o kulturę". 


dną trzecią «en kopalnianych, to jest prze” |lekarki, pielęgniarki, farmaceutkj, 80.000 w dziale pe-i W ZWIĄZKU ZAWOD. KOLEJARZY, uł. Gró- 
ciętnie ponad 10 złotych. a druga -uzecia!| aagogicznym, 60.000 w handlu, 50.000 jako urzędniczki. {decka 1. 69. w piątek 25. lutego o godz. 7, wiecze 
idzie na „koszta“ administracji nadzwiyczaj||1.000 w dziale azjenujkarskim, a 600 zajmuje się; wykłać : 

muzyką.  Cepsl. i tow. red. B. Skalaka na temat: „Budzący SIę 


nej. korupcyjnej i zupełnie zbędnej, bo la~į 
kiej niema w tych rozmiarach. w'żadnym in+ 


Wschód". Gdczyt będzie ilustrowany przeźroczami. 
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Moje życie w stu wierszach. 
Wacław Sieroszewski o sobie. 


Wacław Sjeroszewski sareślił na prośbę 
jednego z pism następującą autobiografię: 


Urodziłem się w okolicach Warszawy w 1860 r. 
Pochodzę z rodziny ziemiańskiej. Powstanje 1863 r. 
zrujnowało nas, rodzjce wcześnie mię Odumarli — 
wychowywałem się u krewnych. Pod wpływem ów- 
czesnych teOrji pracy organicznej, pracy u podstaw 
wśród ludu i dla ludu, porzucjłem gimnazjum mając 
lat 15 i poprosiłem opiekunów, aby mię oddali do 
ślusarza. Oabyłem roczną praktyaę ślusarską, poczem 
wstąpiłem do szkoły technicznej kolei Warszawsko- 
Wiedeńskiej, pracując jednocześnie w warsztatach tej 
kolej, jako robotnik. W ten sposób zarabiałem na swe 
utrzymanie. W 1878 roku zostałem aresztowany za 
szerzenie socjalizmu wśród robotników warszawsaich 
i osadzony w słynnym X-ym pawjlonie warszawskiej 
Cytadeli. W więzieniu najjsałem pierwszy mój utwór 
literacki wiersz „Czegoż chcą oni", bardzo 
topularny w swojm czasie wśród robotników! pol- 
skich. 

W 1879 r. byłem sądzony sądem wojennym; gro- 
zita mi kara śmierci, lecz ze względu na młody wiek 
zostałem jedynje skazany na ciężkie roboty, zamie- 
nione nastęfnje, na skutek starań mej siostry, na wie- 
czne osiedlenie w najbardziej północnych okręgach 
wschodniej Syberji. Drogę na wygnanje oabyłem eta- 
pem, co opisałem we wspomnienjach „Ciupaseni na 
Suberję'. Ostatecznie wyznaczono mj na miejsce po- 
bytu Wijerchojańsk, mjeścinę za kołem biegunowezn, 
słynną z tego, że jest „biegunem zimna“. Z tamtąd 
yróbowałem dwa razy ucjekać (powieść „Ucjeczka''). 
schwytany wraz z towarzyszami już nad brzegiem 
Cceanu Lodowatego, dokąa dostaliśmy się na łoazi 
rzeką Janą, zostałem ponownie skazany na karę knuta 
oraz zesłanie na kresy lasów. Z braku kata w Wier- 


4 
chojańsku nje wykonano ua mnje kary knuta. Podróż 
do Kołymska opisałem we wspomnieniach „Za ko- 
łem bjegunowem'. 

Na granicy lasów spędziłem prawie dwa lata. 
Tam napisałeni „Chajłacha” i inne nowele oraz wy- 
wiozłem sobje materjał do powieści „Na kresach la- 
sów“, Jednocześnje skrzętnie notowałeni wszystko cie- 
kawe, co zauważyłem w obyczajach, wierzeniach spo- 
tykanych tam ludzi oraz pmlemjon. Dziwna, lodowata 
przyroda tamtejszego kraju dostarczyła mi również 
bogaiego materjału obserwacyjnego. Z braku papieru 
fisałem często, przy świelle ognia płonącego kominka 
na skrawkach starych gazet. atramentem sfabrykowa- 
nym z soku wierzby z domjeszką rdzy żelaznej. 

Po dwóch latach jobytu przenjesiono mnie bliżej 
ua południe, nad rzekę Ałdan, do tej miejscowości, 
gdzie teraz odkryto kopalnie złota; w czasie mego 
pobytu na północy utrzymywałem się z myślistwa i 
rybołóstwa. 

Dopiero w 1886 r. przeniesiono mnie jeszcze bli- 
żej, na połudnje o sto kilometrów od Jakucka, do 
miejscowości. gdzie zboże dojrzewa. Tam dostatem 
kawałek zjemi i zająłem się rolnjctweśn; orałem, sia- 
łem, kosiłem. Tam w długje zimowe wieczory skoń- 
czyłem mą pierwszą powieść „Na kresach lasów”, 
którą potajemnie przewiózł zaszytą w kożuchu wra- 
cającH do kraju wyynanjec, gdyż nam, wygnańcom, 
pisać i drukować nje było wolno pod rządami caratu. 
Cały czas skrzętuje notowałem spostrzeżenia przy- 
rodnicze i etnograficzne. : 

W 1892 r., po odbyciu przepisanych 12-tu lat 
karnych, pozwolono mi zapisać się do gminy wło- 
ściańskiej i jako chłopu wydano paspott na wolny 
przejazd do Irkucka. W Irkucku przebyłem dwa. i pół 
lata. Przy pomocy wjelkjej firmy Kupieckjej Gromo- 
wych, handlujących futrami z północą, opracowałem 
moje materjały etnograficzne. Książkę po rosyjsku 
wyaało petersburskje Tow. Geograficzne. Otrzymałem 
za nią złoty medal oraz pozwolono mi wrócić do 
Polski. Po polsku wyszła ona pod tytułem „12 tat 
w kraju Jakutów'. 


Wyjdałetn cały szereg powieści i nowel; wszyst- 
kje | rzełożyłerm sam na rosyjskie. Niektóre z nich z0- 
stały przetłurmaczone ua francuskie, niemieckie, an- 
gielskje, włoskie, czeskie, uawet hiszpańskie i espe- 
ranto. 

W 1900 r. byłem znowu zamieszany do Spraw 
politycznych, co groziło mi ponownem wygnanie; 
uratowałem się od njego przez przyjęcie kierownictwa 
ekspedycji na wyspę Jesso, zorganizowanej przez ro- 
syjską Akademję nauk ao współki z petersburskiem 
Towarzystwem Geografjcznem. Zwjedziłerm Mongoiję, 
Mandżurję, Chiny północne oraz środkowe, Japonię, 
Koreę, bytem w Indjach i Egipcie. Wojna rosyjsko- 
japońska przerwała moje badania naa Ajnosami wy- 
spy Jesso. 

Po powrocje do kraju w czasie rewolucji 1905 r.. 
znowu byłem aresztowany za udział w przygotowaniu 
zbrojnego ruchu robotniczego, organizowanego naów- 
czas przez Józeta Piłsudskiego. Uwolniony z Cytadeli 
na żądanie robotników musiałem uciekać za granicę 
przed ponownem aresztowaniem. Mieszkałem W Za- 
kopanem. Z tamtąd w 1910 r. wyjechałem do Paryża 
dla stuajów literackich. W Paryżu napisałem awie 
największe moje powieści „Beniowski“ 1 „Ocean“, 
W Paryżu wsląpiłemm do organizacji „Strzelca“, za- 
kładanej w kraju i zagranicą przez Józefa Piłsuaskiego- 
W 1914 r. zostałem powołany do zmobilizowanego 
„Siszelca'. Służyłem początkowo w piechocie, ne- 
stępnie w ułanach legjonów Piłsudskiego. 

« Po wojnie wrócjłem do literatury; pracuję obec- 
nie nad cykiem powieściowym („Dalaj Lama“)- Na- 
gisełem 20 tomów powieści, nowel, podróży, i jedną 
książkę naukową. Napisałem dwie sztuki teatralne, 
„Bciszewicy' oraz „Zamach“, tę ostatnią 40 spółki 
z Z. Kleszczyńskim, dwa scenarjusze szczegółowe dle 
zajęć kjnematografjicznych („Książę Józef Poniatow- 
skit i „Twardowski”). i i 

Myślę, że jeszcze popracuję lat kilka ! może do- 
czekam się czasów, gdy narody przestaną marzyć o 


| cjerniężeniu sąsiadów, zapomną O niezgodach | grą- 


nicach. 
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Konsoiidacja ńlasowych Związk. Pracown. Umysłowych Kobiety-socjalistki we Francji. 


w Krakowie. 


W dniu 13. b. m. odbył się w Krakowie w lokalu 
Zw Zaw. Pracowaujków Umysłowych. Sławkowska 6, 
Zjazd delegatów klasowych związków pracowniczych, 
zwołany przez Radę Gen. tychże związków. Reprezen- 
towene były związki niemal ze wszystkich większych 
ośrodków Rzeczypospolitej. W imieniu Kom. Centr. 
robotniczych związków zawodowiych w Warszawie, 
obecny był tow. Zdanowski; w imieniu krakowskiej 
Rady Zaw. tow. Kruczkowsk.i 

Główaym przedmiotem obrad była kwestja aalszej 
konsolidacji wszysikich związków zawodowych pra- 
cowników umysłowych w Radzie Generalnej, jako 
jedynej przedstawjcjelce klesowego ruchu pracowni- 
czego. Celem wzmocnienia samoobrony społeczno-za- 


wodowej, Zjazd postanowił wezwać Radę Gen. do | (Centorg), 
torg pod względem klasowości pozostawia wiele dol 


wstąpienia do Kom. Centr. związków zawodowych 


chem kłasowo-robotniczym i opowiedzieli sję za sta- 
lm i bezwzgiędnem utrzymanjem kontaktu z całą 
kiasą pracująca. 

Zjazd zajął stanowisko wobec projektów rzą- 
dowych, dotyczących spraw pracowniczych, i zapro- 
testował przecjwko próbom ze strony Min. Przemy- 
mysłu i Handlu pogarszanjia warunków umowy o naj- 
mie pracy. Specjalną krytykę wywołała nowa instruk- 
cja Mjn. Pracy O prawje do korzystania z doraźnych 
zasiłków dla bezrobotnych prac. umysł. 

Sjedzjbę Sekretarjatu Rady Gen. wyznaczono 
Krakowie. 

W sprawje stosunku Rady Gen. do Centr. Organ. 
Zrzeszeń Pracowników Umysłowych w Warszawie — 
delegaci wskazywali, że jakkolwiek Cen- 


w 


robotniczych w Warszawie. Delegaci, zabierający głos | życzenia, 10 jednak w sprawach ogólno-zawodowych 


w ożywionej dyskusji, podkreślali ważność zespole- 
nia klasowego ruchu pracowników umysłowych z ru- 


należałoby zajmować stanowisko wolne od jakich- 


kolwiek tarć organizacyjnych. 


Echa strejku robotników farłacznych na Podkarpaciu. 


W budynku Rady Powiatowej w Stryju, dnia 16. 
grudnia u. r. zawarto umowę w obecności p. Adama 
stanisławowskiego Inspektora pracy, jako delegaia Mi- 
nisterstwa Pracy i Opieki Społecznej, p. Inspektora 
pracy Zwoljńskiego, tow. posła Hausnera, sekr. Cen- 
trali tow. Jaroszewskjego, sekr. okr. tow. Kusznira, 
delegatów przedsiębiorców fabrycznych reprezentują- 

cych 6 tartaków a z Grugjej strony 12 delegatów ro- 
botniczych, reprezentujących 12 firm  tariacznych. 

Na pocstawje zawartej umowy gwarantującej ro- 
botnikom 12 proc. podwyżkę płac i zapłacenie kosz- 
tów delegacji robotnjczej do Stryja i z powrotem, we 
wszystkich firmach warunki zostały jpodpisane i wpro- 
wadzone w życje. Wyjątkiem był tartak „Polskiej 
Foresiy' w Nadwórnej, gdzie dyrektoreni jest żyd ru- 
murński Geza Porr, który zachowaniem się swoje:n 
prowokacyjnem w czasie Strejku u. r. doprowadził 
do tego, że czleraastu roboiników uwięziono. Siedzieli 
oni w śłedztwje do anja 12 lutego 1927. Jedni zostali 
wypuszczeni 8 lutego, jnni siedzieli do 12 lutego. 


| kach, 


starosty do dyr. tariaku. Rumuński ayreklor oświad- 
czył jednak, że on tutejszych robotników nie potrzebuje 
ponieważ sprowadził sobie swoich zjomków z Ru- 
munji 'w liczbie 200 i ci będą pracowali na warun- 
panujących w ojczyźnie białego terroru. Pol- 
skje usiawy pana dyrektora rumuńskiego nie obchodzą, 


Robotnicy drzewnj z Nadwórnej apelują do Władz | 


Wojewódzkich w Stanisławowie ażedy się zajęły p. 
dyr. Porrem, ażeby zaprzestał dalszej prowokacji. 
Gdyby lekceważenie władz przez p. dyr. Porra miało 
miejsce zagranicą, to dawno byłby wydalony z granic 
Pańsiwa. P. dyrektor poto jednak przyjechał ao Pol- 
ski ażeby robotnika polskiego lekceważył, terrory- 
zował i wyrzucał na bruk. 

Robotnicy nadwórnjańscy wierzą, że władze pañ- 
siwowe nakłonią p. Porra ażeby nie powiększał bez- 
robocja w Polsce przez sprowadzanje zagranicznych 
robotników, W Polsce mamy przecje ćwierć miljona 
| bezrobotnych. Przytem robotnicy zaznaczają, że p. 


5 | Inspektor Pracy w Stanjsławowje w tej sprawie ani 


Robotnicj wypuszczeni z więzienja poszli do p. sta- | palcem w bucie nje kiwnął, a przecież p. Inspektor 


rosty Sickjerskjicgo w Nadworaej, ażeby zostali z po- 
wrotermi przyjęci do pracy, powołując się na pismo p. 


podpisał umowę w Stryju a robotnicy w Naawórnej 
do tej pory nje otrzymali ani grosza podwyżki. 


„Tesp* znowu na widowni! 
Groźba redukcji w kopalni soli w Kałuszu. 


Po wydzjerżawjeniu saliny kałuskijcj przez 
Ekspi. soli potasowych, byli zmuszeni robotnicy sto- 
«czyć wietką walkę dla utrzymanja swojej organizacji 
zawodowej, która była solą w oku ala „Tespu*. 
Walka była ciężka, trzykrotaje byli zmuszeni rotot- 
nicy strejkjem poprzeć swoje żądania, 
konać „Tesp*, że robotnik w Kałuszu rozumie co to 
jest Związek zawodowy i solidarność robotnicza. 


jednem słowem robotnik poniósł wielkie ofjary, | 


ale dzjęki solidaraości i wytrwałości wyszedł z walki 
zwycięsko. 

Zdawało się że „Tesp'' już zrozumiał, 
uszanować Związek zawodowy górników 
wychodzj to wcale na korzyść przedsiębiorstwa, 


że należy 
że nie 
że 


Tow. | 


Krążą pogłoski, że „Tesp“ ma zamiar zaprzestać 
produkowania soli jadalnej, a robotników byłych sa- 
linarnych z prowjzjonować i robi w tym celu stara- 


'nia w Dyrekcji monopolu solnego. Znając szkodliwą 


dzjałalmość dła robotników w państwowych salinach 


żeby prze- | p. Bukowskiego uważamy, że ten gotów im pójść na 
|iękę. Naturalnie to wywoła zażarią walkę, bo robol- 


micy będą bronić tego warstatu pracy do osialeczno- 
sci. 
Dziwić się uajeży, że „Tesp“ zapomina, że ro- 


l botujcy b. saljniatni mają umowę zawartą między 


Rządem a „Tespem* i robotnikami. że robotnicy 
tak długo jak „Tesp“ dzjerżawi salinę kałuską pra- 
cować mają na kopalni czy to się nazywa sól jadalna 


robotnik kałuskj jest cjerpliwy, może nawet za dużo, ;czy sól potasowa, gdyż „Tesp* nje wziął w dzierżawę 


ale gdy ta cjerpliwość się wyczerpie, to złamać jego 
solidarność nje zdoła, ani kurzenie naumyśluje z ok- 


mina i puszczanie przez fagasów różnych wersji nje- | 


korzystnych dla robotnika. 

Od jakiegoś czasu widzi się na każdym kroku, 
że „Tespf' konjecznjie szuka konfliktu z robotnikami. 
Robotnicy chcjeliby uniknąć tego i starają się przez 
swoich delegatów w Zarządzie kopalni łagodzić spra- 
wy, co im się nje udaje i widzą robotnicy przed 
sobą walkę z „Tespem*. Gdy po Ostatnim strejku 
mieli robotnicy spokój — i była jaka taka harmonja 
między Zarządem kopalni a robotnikami przez jakiś 
czas, to widocznie teraz trzeba będzie ponownie wy- 
walczyć dla siebje spokój znowu na jakiś czas. 

„Tesp'' ostatnią podwyżkę płac tak zrozumiał, 
że część robotników całkiem jej nie otrzymało, a 
«większości robotników pracujących w akordzie — ja- 
koteż tym, którzy mają wyższe kalegorje płac, Za- 
rząd kopalni rozdzjelił podwyżkę według swego wła- 
snego widzjmisię, uważa wjdać, że strasząc robot- 
nika redukcją i zaprzestaniem produkcji soli jadał- 
„nej robomik będzje za byle co pracował. 


od Rządu tylko sól jadalną. ale całą kopatnię pań- 
stwową i zobowiązania co do robotników — nato- 
mias! czy robotnicy byli sańinarnj będą produkować 
tylko sól potesową zamiast obie to jest zupełnie obo- 
jęlnie. 

Zaznaczamy, że nje chcemy posuwać się aż do 
strejku w obronje swoich praw i można tego unik- 
ngë przy dobrej woli ze strony „Tespu“, ale pano- 
wie nje zmuszajcje nas, gdyż cierpliwość się wyczer- 
puje, a postępowanie wasze zdąża do tego. 

Saliniarz. 


Z ruchu zawodowego. 


Francuz jest zbyt wielkim indywidualistą, by 
poddawać się duchowi Organizacji. To też we Francji 
prądy myślowe więcej mają wpływu i uznania, ani- 
żelj zorganizowane korporacje. To samo dzieje się też 
z Organizacją socjalistyczną kobiet. Nie liczba człon- 
ków Organizacji stanowi istotę, lecz poglądy i myśli 
kobjet-socjalistek. Wiele z nich posjada przekona- 
nia socjalistyczne ala do partji nie należą, pracując 
w  oOrganjzacjach kobjecych, jak w „Stowarzuszeniu 
dla prawa wyborczego kobiet“ lub w „Międzynaro 
dowej Lidze kobjet pokoju i wolności”, jane znowu 
w „Lidze dla praw człowieka”. 

Gdy któraś z socjałjistek wzywa taką kobielę, by 
przystąpiła do socjalistycznej organizacji, odpowiada 
ona zazwyczaj: „To nje jest konjeczne, jestem większą 
socjalistką od cjebie*. 

W całej Francji jest około i000 zorganizowanych 
socjalistek, t. j. kobjet, które przystąpiły do partii, 
jako jej członkowie. Wszysikje Zarządy Sekcyj mają 
w swem gronje przynajmniej jedną kobietę. 

Poza temi do partjj wpisanemi kobjetami, należą 
inne jeszcze do „Grupy kobiecej partji socjalistycz- 
nej", której statut wymaga, aby kobiela członek gru- 
py należał do jednej z Sekcyj partji socjalistycznej. 
Członkowie „Grupy“ płacą więc podwójne wkładki: 
jedną do „Grupy“ a drugą do Sekcji. Grupa jednak 
istnieje tylko w Paryżu i w jednej małej miejscowości. 
Erzewodniczącą jej jest towarzyszka Luiza Saumo- 
neau z Paryża. Ponjeważ w czasje wojny podpisała 
tajnie odezwę Klary Zetkin, została w wrześniu 1915 
roku uwjęzjona na rozkaz rządu francuskiego. Luiza 
Saumoneau wydaje tygodnik „Kobjeta socjalistyczna” 
który ukazuje się w nekładzje 2000 egzempl. z pod- 


tytułem „Międzynarodowy Organ zawodowy i spół- 
dzjelczy dla wychowania i propagandy". 
Wiele kubjet-socjalistek pracuje też w organach 


[ostępowych związków. Lujza Saumoneau podejmuje 
liczne podróże propagandystyczne na prowincje, a 
zgromadzenia jej są przepełnione, gdyż we Francji 
kobieta publjcznjie przemawiająca jest czemś niezwy- 
kłem. Saimoneau twjerdzj, że dopiero gdy kobieta 
uzyska pełneprawo wyb. moda każe jej jnteresować 
się sprawami publicznemi i przyłączyć sję do grup 
politycznych. 

TJ- o EEE” UWE SE 


Dramaturgja ros. w „ślepej uliczce“ 


Sowjecka zawodowa prasa teatralna zwracą wciąż 
uwagę, że nowoczesna dramaturgja tendencyjna zna- 
lazła się w ślepej uliczce, skąd już niema wyjścia, 
wobec czego koniecznie wycofać się musi. Nowy ro- 
syjski styl dramatyczny scharakteryzować się da jado 
„powierzchowny foto-reporter'. Szczególnie tyczy się 
to państwowego teatru agjlacyjnego i Leningradz- 
kiej „Sceny dla Kkształcenja astorów prolejtarjackich''. 
Nie należy Ogranjczyć się i stanąć na szemacie śle- 
pym, rzucać na scenę zdjęcja momentalne i anegdoty. 
Rosyjscy autorowje sztuk teatralnych zbylnio sobie 
zadanie ułatwiają. Przeważnej liczbje sztuk brak po- 
wagi twórczej odpłowjedzjalności, . głębokiego ujmo- 
mowania zagadnień, śladów konsekwentnej axcji; roz- 
woju i przeprowadzania żywych charakterów, barw- 
fnych i przekonywujących sytuacyj; różnorodności jn- 
dywidualjzacji mowy osób dzzałających. — Najnowsza 
sztuka Szczegłowa: „Zawieje śnjeżne" oznacza jednak 
chiubny zwrot i pozwala żywić nadzieję, że w młodej 
produkcji dratmaturgicznej Rosji zwyciężą pierwiastki 
qrawdzjwje dramatyczne. 


Z wydawnictw. 


ŻYCIE WOLNE, miesięcznik wolnomyślny, słu- 
żący pogłębjanjųu, usziachetnjanju i spotęgowaniu Zy- 
cja Polskjego, założony w styczniu 1927 r. pod ogól- 
nym kierunkiem Romualda Mjnxiewicza, wydawany 
przez Spółdzielnię Wydawniczą „Bez dogmatu“, Cera 
mi:meru 80 gr. Adres Redakcji: Warszawa, Piękna "4 
m. 21. Administracja: Warszawa, Królewska 16, tel. 
118-14. Konto czekowe PKO 14200. Numer okazowy 
na żąaenie. 

WIADOMOŚCI LITERACKICH Nr. 8 zawiera: 
Lolską literaturę w polskim teatrze (głosy Wł. 


(6) 


Za- 


| pia L. H. Morstina) korespondencja z Pe- 


ryża: Jan Cossou (syłwetka powieściorisarza francu- 


BACZNOŚĆ ROBOTNICY PIEKARSCY! W Tamo- l skiego), Salon niezależnych; P. Ettjngera: Siostra Nije- 


polu toczy się walka mjędzy robotnikami a pracodaw- | 


cami piekarskimi O zniesienie nocnej pracy i O za- 


tschego: Pamiętniki Jerome K. Jeromeʻa; Listy Con- 
raaa, Żeromski po rosyjsku; H. Drzewjedaiego: Hu- 


prowadzenie 8-mio godzinnego dnja pracy. Omijajcie | mor Makuszyńskiego; Notatai, Polska zagranicą, Prze- 


Tarnopol aż do odwołania. 
—u— 


gląd prasy, Anegdoty, Kronika; Tyazień bibljogra- 


|ficzny. Numer zdobi jak zwykle szereg ilustracji. 
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TEATR WIELKI. „Legenda Bałtyku" przepiękna | (Mickjewicza 5 a. III. p.) na którem dr. jJ. Macurek.. 
©lfferatura nauka sztuka. opera fantastyczna wybitnego kompozytora, Feliksa asystent Uniwersytetu w Pradze wygłosi odczyt p. t: 
y ? PE aSa —- głośnego twórcy „Roty“ ukaże sję |O aktualnych problemach czeskosłowackiej historjo- 
po raz pjerwszy w piątek, 25. b. m. „Legenda Bałtyku" | grafji. Goścje mile widzjan;. 
osnuta jest na tle prastarych podań kasznbskich. —:: — 
pani Ź ruchu robotniczego. 


REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO: 
Środa, o godz. 7.50 wjecz. „Radość kochania”. 


Czwariek, o godz. 7.50 wiecz. „Róża“. Komunikaty BACZNOŚĆ ZARZĄDY ZW. ROBOTNIKÓW PRZE- 
Piątek, o godz. 7.30 wjecz. „Legenda Bałtyku“ o- : MYSŁU SPOŻ. W MAŁOPOLSCE WSCH. Zarząd Gł. 
pera w 3. aktach F. Nowowiejskiego. 'premiera.) REDUTA ARTYSTYCZNA, która odbędzie się w |Zwjązku Robotników Przem. Spożywczego zwołuje 
REPERTUAR TEATRU „NOWOSCI“: w sobotę, 26. b. m. w salach Hotelu Krakowskiego | Konferencję Okręgową z Małopolski wsch. na dzień 
Środa, o godz. 7.50 wjecz. „Jej chłopczyk”. staraniem Związku Arlystów Scen Polskich filja Lwón |27, lutego 1927 do lokalu Związku Robotników Przem. 
Czwartek, o godz. 1.50 wiecz. „Księżna Cyrkówka”. | Teatr Mały zapowiada się jako najwytworniejsza zą- | Spożywczego odaział Browarników, Lwów, ul. Sobjes- 
Piątek, o godz. 7.50 wjecz. „jej chłopczyk". bawa „ostaików”. Celem utrzymania wysokiego POZiO- |kjego 1. 32., z następującym porządkiem dziennym : 
REPERTUAR TEATRU MALEGO: mu towarzyskiego i swobodnej zabawy, oraz uniknię- 1) Wybór Prezydjum. 
Środa, o godz. 1.30 wiecz. „Gdy kobieta za- | (13 przykrego tołku, i njeporządku na salach balowych 2) Sprawy organizacyjne. 
pragnie". komitet wyda tylko ograniczoną ilość zaproszeń. 3) Walka o zniesjenje pracy nocnej w piekarniach 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Gdy kobieta zapra- Sale Hotelu Krakowskiego dzięki sztuce artystów i|j g_mjo godz. dzień pracy. 
anie..." kunsztowi ogrodniczermnu przemieni SiĘ w krang 4) Wolne wnioski. 
s Piątek, o godz. 7.30 wiecz. „Gdy kobieta zapra- bajki, zaś Przepiękne oświetlenia stworzy barwne aj Za Gł Zarz. Związku Rob. Przem. Spożywcz 
AR 5 dla tej nocy czarów. Przy wejściu panje otrzymywać F. Wąsikowa, sekr. Morawski, przew. 
Lęaą parasolki ofiarowane przez firme S. Barana, zaś 


—ur 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH: 
„LEW“: Cyrk Belly, 


panowie wódkę, ofjarowaną przez firmę J. A. Ba- T 
czewskjego. O godz. 1. w nocy odbędzie się plebiscyt . : 
najdowcipniejszych masek, oraz najpiękniejszych su- Wykłady Uniwersytetu Ludowego 


„APDLLO" : Dziówczątko z Prateru. kień. O godz. 3. w nocy nastąpi otwarcje wystawy ka- we Lwowie w b. tygodniu: 
„KOPERNIK“: Walc Straussa. rykatur, które znany art. malarz F. Klejmann sporzą- 

* „MARYSIENKA": Pat i Patachon. dzj na sałj balowej. Do tańca przygrywać będzie or- W ROBOTNICZYCH ZWIĄZKACH ZAW.: 
„PALACE“: Skrzypek z Florencji. kiestra koucertowa i jazz-band. Początek Reduly o|5. Środa, 23-40 bm., godz. T-ma wiecz., ul. Ormiań-- 
„WANDA": Wąwóz śmierci. godzinie 10-tej wiecz. — Zaproszenia otrzymywać ska 31 I p, p. prof. Kubiński: „Żeromski a klasa 
„CHIMERA“: Pat i Palachon. On, ona i Hamlet. | można codzjennjie w Teatrze Małym od godz. 10 tiracująca". 

Nadto Harry Lloyd na pustyni. do 1. i oli 6 — 8 miec, 4) Czwariek, 24-50 p. im. godz. f-ma wiecz. ul. So- 
„PASAŻ“: „Piekło złota” cały film kolorowany — > POSIEDZENIE KOMITETU DZIĘLNICOWĘGO bieskiego 32, parter, p. prof. dr. D. Kochanowsxi 

oraz komedja ameryk. »Gródeckje“ odbędzje się we środę dnia 23. lutego „Pogląd na budowę koimórki i genezę życia z 
„RCCOCO*: Ta która odeszła 8 akt., oraz 2- akt. | w lokalu przy ul. Gródeckjej l. 69. o godz. 6-tej wjecz. otrazami świetlnymi. 

komedja. X BRATNIA POMOC LEGJONISTÓW POLSKICH. |5) Czwartek, 24-g0 b. m. godz. 7.50 wiecz., Rynek 


„FATAMORGANA“: Spuścizna Habsburgów. W sobotę, dnja 26. lutego o godzjnie 6-iej wiecz. od- 8. I. p. (Org. Młodz. robotn.) p. ar. Henryk Mie-- 
„NOWOŚCI*: Ślub w podziemiach. będzje się w lokalu własuym przy ul. Piekarskiej 53 rzecki „Życie płciowe". 
BIURO KONCERTOWE M. TUERRA: Zebranie Informacyjne Legjonistów Polskich we Lwo-|6) Piątek, 25-g0 b. m. godz. 7-ma wjecz. ul. Zielona 
Sroda, 23. lutego: Koncert Symfoniczny Polskiego | wie. dla zorganizowania Bratniej Pomocy. Najliczniej- 7. i. p. p. W. Podłacha, asyst. Politechniki „ROoz- 
Towarzystwa Muzycznego. Solista Feliks Eyle, skrzy- |sza obecność członków Związku Legjonistów konie- wój komunikacji wodnej w ciągu wieków” z 0- 
pek. czna. brazami świetlnymi. 
Piątek, 25. lutego: Janjna Gluzińska, Wieczór Pie- | - ZEBRANIE NAUKCWE POLSK. TOW. HISTO- i) Sobota, 26. b. m. godz. f-ma wiecz. ul. Ormiańske. 
śni. I ENCZNEGO odbędzje się w piątek 25. b. m. o godz. 2. Ii. p. p. prof. M. Łopuszański „O mózgu ludz-* 


—:: — 6. pop. w Seminarjum Historji Polski Uniw. J. K. 


kim i jego czynnoścjach* z pokazami. 


Za wiersz milm. 1 szpaliowy zwykle za tekstem fi IW jinna Na 1-ej str. Zł. —80. Drobne ogł. za słowo ZŁ. —'10. 
Zł. —'1B. Nadesłane Zł. —'40, w tekście Zł, —*70. (ENEE «> GL © = z IE I A. Komunikaty Zł. — "BR, zamiejscowe o 259/, drożej, 


| proby z marmuru i ferasso 


budowlane, cmentarne, meblowe i galanteryjne 


WE OWAWCZYNI izrael. z konwersucją niemiecką. Zna- | 
jąca się na szyciu i gospodarstwie przyjmie bezpłatną | 


posadę w miejscu lub na wyjazd. Łaskawe zgłoszenia: »Wy- | Korzystaj z połączeń lotniczych 


chowawczyni« Dziennik Ludowy. 
- i Polskiej Linii Lotniczej 
OZNI przyjmuje wszelką roboię wchodzącą w za- 


kres krawiectwa i wykonuje szybko i starannie po ce- L éé 
nach nader niskich. Lwów, ul. Król. Jadwigi 1. 22 II piętro „AERO OT S. A ° 


pierwsze drzwi na lewo na ganku. 


wykonuje pracownia 817— 
informacje: Warszawa Nr. telef. 9—00 K | 7 | ki m 
F ca 5 Nr. telef, 2—19 w a 19—88 
F a oSA Ornela źelaSzkiewicza 


w ow  8—11 | Łódź n » 38-11 f|Lwów, ul. Ubocz 3 (górny Łyczaków). 
n n 6—10 Pa n » 25—15 
non 22—70 || Gdansk w  „ 415-81 

Kraków „ „ 32—22|| Wiedeń w „ 783-95 8 


e | AANA LUDOWA 
AT AT SPÓŁDZIELNIA | $m "i ozainochy 2 


FRURÝR (wehiczi: i 
FARKAGŁOTYCEWA” AP, KOWALSKI wanśżAWa LUDOWE SPÓŁDZIELCZE TOW. WYDAWNICZE Ú Bucharin: „Teorja materjalizmu histo- ~ 


ZESZYTY 


Besem : „Tadeusz Rechniewski“ Z por. 
NA ZNACZKI POCZTOWE 


tretem i 10 fot. . . . dex 
D R U K A R N || Landau : „Ośmiogodzinny dzień pracy“ 8:50 
Toeplitz: 
o rozmiarze 10 X 14 cm. i 23 X 15 cm. 


f „Zagadnienia polityki komu- 

TEL. 496 LWÓW, L. SAPIEHY 77 nalnej“ . . . 2:50 
k TEL. 4 Szczepański: „Organizacja Kas Chor.“ —'60 

ŁAOPATRZONĄ W BOGATY WYBÓR PISM NAJNOWSZYCE Rutkiewicz; „Co dają robotnikowi 


F R | EROJI, ORAZ MASZYNY POSPIESZNE I ILUSTRACYJE* Kasy Chor ch* .. — 

na 80 znaczków po.. . . . 10 gr. sztuka Š | WYKONUJĄCĄ DZIENNIKI, CZASOPISMA, DZIEŁA ORAJ Krieger: ia robotnicza a Kas Ki 

na r ER po...’ i gr. a WSZELKIEGO RODZAJU DRUKI BANKOWE I KUPIECKES Chorych“ I A 

Na znaczków po . . . gr. SZIUuKa Kro Państ E 
3 E E : l potkin: Państwo i jego rola histo- 

na 400 znaczków po . . . . 20 gr. sztuka KSIĘGARNIĘ $ DZIENNIK LUDOE = je 18 


Wysyłka tylko za nadesłaniem należytości. h " Stru k 
ek ma. A % LWÓW, UL. SZAJNOCHY 2 | LWÓW, UL SYKSTOSKA 21. TEL. 2 g: „Wiekopomny dzień 6 sierpnia 


i vi > 1914% . . 1:90 
l Orukarnia L.S. T.W. Lwów. Leona Sapiehy 77. § | P723 p wybór | wychodzący codzien. rame |É Robert Oven: „Wielki i przyjaciel ludz- 
Telefon 496. Ę książek wszelkiej treści z najświeższemi wiadome E a. —40 
w po cenach konturencyjn. ©  ściami x dnia poprz.i nocy 
AN O ER E NE nn OU 
“Zastępca naczelu. redakt. i red. odpow. BRONISŁAW. SKALAK. — Druk. Lud. Sp. T. Wyd. Lwów. ul. L. Sapiehy, 77. — Tel. 496. 
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